
Ja!t już Informowaliśmy 4 bm. 
W Wsrsza\vie przewodniczący Ra 
fly Państwa Marszałek Polski Ma 
*ian Spychalski dokonał aktu de 
koracji Orderem Budowniczych 
dolski I-udowej nadanym przez 
Rade Państwa Marszalkowi Pol­
ski Michałowi Roii-Zymierskie-
*ttu %v związku z 80 rocznica jego 
Urodzin, 

Na zdjęciu: przemawia Marian 
Spychalski. Obok — Wł. Gomuł­
ka, j. Cyrankiewicz, Z. Kliszko, 

Strzelecki I. Loga-Sawiński. Z 
Prawej — Michał Roia-Zymierski. 

CAF — Ucliymiak 

„SPOJRZENIE 
NA WRZESIEŃ" 
na ekranach 

WARSZAWA (PAP) 
Na ekrany kin w całym kraju 

Wszedł 4 bm., nowy dokumental­
ny film produkcji polskiej ,,SpQj 
rzenie na Wrzesień" zrealizowa­
ny przez Macieja Sieńskiego w 
Wytwórni Filmowej ,,Czołówka". 

Film ten określony został przez 
historyków wojskowych jako je­
den z najwierniejszych i najpraw 
dziwszych obrazów kampanii 
Wrześniowej. Reżyser wykorzy­
stał wiele nie publikowanych do­
tychczas materiałów, pochodzą­
cych z archiwów polskich, ra­
dzieckich, niemieckich, rumuń­
skich, węgierskich, a także włas­
ne wspomnienia jako uczestnika 
kampanii. Twórca „Spojrzenia na 
Wrzesień" ukazuje nie tylko po­
rażki ale i zwycięstwa polskiego 
żołnierza w pierwszym okresie » 
Wojny. 

(Inf. wł.) 

Stolice Polski •— Warsza­
wa gości dziś ponad 5C tysię­
cy przedstawicieli wsi: człon­
ków kółek rolniczych i kół 
gospodyń, młodzieży wiej­
skiej, służby rolnej, pracow­
ników pegeerów. spółdziel­
czości, przybyłych na dorocz­
ne obchody Święta Plonów. 

Nasze województwo repre­
zentuje na Centralnych Do­
żynkach 1200-osóbowa dele­
gacja. Przedstawiciele kosza­
lińskiego rolnictwa wyjechali 

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę f  

Cena 50 m 
Nakład: 108 

kropka nad 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XIX Niedziela, 6 września 1970 r. Nr 248 (5G41) 

Zanim zabrzmią 
pierwsze 
akordy 

<8 az 
immunitetu 

"pOTRAFIMY często po 
* padać z jednej skraj­

ności uo drugą. Raz goto­
wi jesteśmy dokonać na 
kimś niemal samosądu, 
jeśh wejdzie w kolizję z 
obowiązującymi u nas nor 
tnami społecznymi czy mo 
falnymi, by za chwilę 
Zmienić swoje stanowisko, 
łioierdząc: „To porządny 
człowiek, każdemu może 
$ię zdarzyć". 

I wtedy znajdujemy wie 
\e faktów, wbrew logice 
* zdrowemu — także ze 
sPOłecznego punktu widze­
nia — rozsądkowi. Mó­
wimy więc głośno, że czlo 
Wiek, który dokonał wy­
kroczenia to przykładny 
°jciec rodziny, zaangażo­
wany aktywista, lubiany 
W środowisku. 

Być może, że wszystko 
prawda. Ale czy słuszne 

iest łagodzić czy wręcz 
Wybielać zły postępek, za­
chowanie, postawę, od któ 
rVch zależy niekiedy ży­
cie i zdrowie drugiego czlo 
Wieka czy nawet grupy lu 
&zi? 

Pużo mieliśmy w ostat­
nich tygodniach w naszym 
Województwie wypadków 
S amochodowych. Różne są 
ich przyczyny, sporo się 
na ten temat mówi i pi-
s^e. Ocena postawy spraw 
cóid tych wypadków, nieza 
teznie w jakich nastąpiły 
jj'Vtuacjach, może być tyl-
:° jedna: Nie. wolno w 

Radnym przypadku pobła-
niezależnie kto wypa-

a sk spowodował! 
Każdy z nas ponosi pel-

n ti odpowiedzialność za 
*'Woje postępowanie. Jeśli 

t Qś kupuje samochód, sia 
za kierownicą, wyrusza 

.a  ulice winien zdawać so 
sprayję z odpowiedział 

r£S ci> jaka na nim ciąży. 
vinien także co nie zaw-

ma miejsce, zdawać so 
l e  sprawę, że w razie 
ejśc:a w kolizję z prze-

mi kodeksu drogowe-
— musi ponieść okreś-

U e  konsekwencje. Nie 

12 września odbędzie się w 
mieście nad Słupią inaugura­
cja Dni Słupska i Festiwalu 
Planistyki Polskiej. Organiza­
torzy obu imprez dokładają 
starań, by wypadły one jak 
na j okazalej. 

Wzorem, ubiegłych lat, kon­
certy pianistyczne wykonywa­
ne będą W^ sali BTD, nato­
miast reciltle klawesynowe w 
kameralnej -Sali Rycerskiej 
Zamku Książąt Pomorskich. 
W pierwszym z wymienionych 
pomieszczeń czynrie' będzie sto 
isko Państwowego Wydawni­
ctwa .Muzycznego z Kr^owa, 
w drugim'— wystawa filateli­
styczna p tematyce muzyćąn 
nej. ^, 

W biurze festiwalowym do­
wiadujemy się, iż oprócz eki­
py radiowej zapowiedziała 
swój przyjazd do:, Słupska e-
kipa telewizyjnego' magazynu 
kulturalnego „Pegaz'', ponadto 
przedstawiciele „ftuąhjj Mu­
zycznego' i innych pisrn, cen­
tralnych. , ' • . . 

Zainteresowanie festiwalem 
w Słupsku jest, jak co roku', 
ogromne. Warto dodać, że dla 
mieszkańców Koszalina sprze 
daż biletów na poszczególne 
imprezy prowadzi Koszalińska 
Orkiestra Symfoiiiczn.a: Ponad 
to trzy koncerty: inąugurąęyj 
ny z udziałem Barbary iiesse-
-Bukowśkiej i KOS, finałowy 
(KOS i Trio Krakowskie) oraz 
recital Tadeusza Żmudzińskie 
go będą powtórzone w Kosza 
linie. :! 

We wtorek,- 8- bm. o godz. 13 
w słupskim Klubie, Międzyna 

rodowej Prasy i Książki odbę 
dzie się ostatnie przed FPP po 
siedzenie komitetu organiza­
cyjnego. 

eitum Ki1 PZPR 
w  S w i a w  m e  

(Inf. Wł.) 
Wczoraj obradował w Świ­

dwinie Komicet Powiatowy 
partii. Tematem pienkrnego 
posieazenia powiatowej in­
stancji partyjnej byia ocena 
dziaiamosci raanycn — człon 
kow partii. W <obradacn u-
czestniczył sekretarz KW 
PZPK, tow. Cezary Sobczak, 
który zabierając gios w dys­
kusji omówił węziowe proole 
my w działalności rad naro­
dowych oraz zadania człon­
ków partii, raanycn, organi­
zacji partyjnych w prezy­
diach rad narodowych i in­
stancji partyjnych w prawi­
dłowym kierowaniu pracą or 
ganów przedstawicielskich w 
opowiecie. 

W związku z wyborem tow. 
Czesława Bembnisty sekreta­
rzem KP w Sławnie, plenum 
podziękowało mu za długo­
letnią i ofiarną pracę w świd 
wińskiej instancji partyjnej i 
zwolniło z zajmowanego sta­
nowiska. Jednocześnie sekre­
tarzem propagandy Komitetu 
Powiatowego w Świdwinie zo 
stał. wybrany tow. Stanisław 
Kończak, znany działacz par­
tyjny i oświatowy. 

(wn) 

tlmm 
do stolicy 26 autokarami. 
Wczoraj na placu Bojowni­
ków PPR w Koszalinie od­
było się uroczyste pożegna­
nie delegacji z powiatów 
nadmorskich. Kolumna • auto­
karów, przybranych okolicz­
nościowymi emblematami i 
szturmówkami, wyruszyła na­
stępnie przez Szczecinek i 
Człuchów do Warszawy. Na­
sza delegacja weźmie udział 
w centralnych uroczysto­
ściach na stadionie, a po­
nadto będzie podejmowana 
przez popularny w kraju „Ka­
baret K: er d ziółka". 

Komitet organizacyjny u-
stalił już termin i miejsce 
wojewódzkich obchodów do­
żynkowych. W tym .."oku u-
roczystości dożynkowe odbę­
dą się 20 września w Tycho­
wie w powiecie białogar-
dzkim. Powołano . już zespół 
do przygotowania programu 
Święta Plonów. Na program 
dożynek złoży się wiele at­
rakcyjnych imprez, m. in. od­
będzie się wojewódzki kon­
kurs orek oraz uroczyste 
podsumowanie konkursu ,„Zło 
ta Wiecha". Tradycyjnym 
zwyczajem przodujący pra­
cownicy koszalińskiego rol­
nictwa zostaną udekorowani 
o d zn aczen i a,mi p ań s t wowy mi. 
Organizatorzy przygotowuj ą 
także barwny korowód z 
wieńcami, który, jak każe 
tradycja, wręczy gospodarzo­
wi województwa symbole 
dość dobrych w tym roku 
zbiorów zbóż oraz złożv mel­
dunek o pełnym zakończeniu 
żniw. (ś) 

Dzień 
chlebem pachnqcy 

S
YMBOLICZNY bochen chleba wręcza dziś wieś 
polska na Centralnych Dożynkach w Warszawie ca­
łemu społeczeństwu. Taką wymowę mają bowiem 
te obchody wywodzące się ze starych obyczajów, 
które Polska Ludowa przejęła i nadała im szczegól­
nie uroczysty, a równocześnie barwny i radosny 

charakter. 
Świąteczny nastrój skłania do refleksji, do wspomnieć. 

Właśnie przed 26 laty w dniu 6 września wydany został, 
jako jeden z pierwszych aktów prawnych ludowego pań­
stwa — Dekret o Reformie Rolnej, który położył kres wie­
lowiekowej niesprawiedliwości społecznej na wsi, przekazał 
ziemię w ręce jej prawowitych właścicieli. Dziś wyblakły 
już wspomnienia z tamtych dni, kiedy dawni fornale razem, 
z ludźmi, którzy nie zdążyli jeszcze zrzucić frontowych 
mundurów, mierzyli obszarnicze pola, a przedstawiciele 
władzy ludowej przekazywali akty nadania ziemi. W dniu 
Święta Plonów, kiedy dobrym dożynkowym zwyczajem 
Starościna i Starosta wręczają Gospodarzowi symboliczny 
bochen chleba, a wszyscy skłatia.fą pokłon tym, którzy ży­
wią — warto wrócić choć na chwilę myślą do tamtych cza­
sów. Z nich wywodzi się przecież obraz wsi dzisiejszej, co­
raz bardziej nowoczesnej w pracy i w życiu codziennym. 

Dożynki są też dniem skrupulatnych obliczeń, obrachun­
ku dokonanej pracy. Okres, który dzieli od poprzednich 
zbiorów, nie był dla rolników łatwy — natura nie była tym 
razem sprzymierzeńcem rolników. 

(Dokończenie na str. S) 

Dekoracja 
przodujących rolników 

WARSZAWA (PAP) 
W przeduzień centralnych 

uroczystości dożynkowych od­
była się w Belwederze uro­
czysta dekoracja 87 przodu­
jących rolników — indywi­
dualnych, członków spółdziel­
ni produkcyjnych i załóg 
przedsiębiorstw rolnych oraz 
pracowników placówek nau-

kowo-badawczych rolnictwa 
z całego kraju — odznacze­
niami państwowymi, przyzna­
nymi w uznaniu zasług w 
dziedzinie lozwoju naszego 
rolnictwa przez Radę Pań­
stwa. 

W uroczystości wTzięli u-
dział członkowie najwyższych 

(Dokończenie na str, 2) 

ZDJĘCIE TYGODNIA 

• •••• 

Prognoza 
pogody 

Zachmurze­
nie zmienne, 
miejscami prze 
lotne opady. 
Temperatura 

— od 14 stopni 
nad morzem, 
15—16 stopni 
w głębi kraju 
— do 18 stopni 
na południu. 
Wiatry umiar 
kowane, na wy 
brzeżu dość sil 
ne z kierun­
ków zachod­
nich. 

Memento mor?... Fot. Jerzy Lesiak 

ZRA odrzuca ameryfcwfiskie oskarżenia 

sraei dąży do zaostrzenia 

KAIR, LONDYN (PAP) 

ZRA odrzuciła amerykań­
skie. oskarżenia o naruszenie 
porozumienia o przerwaniu og 
nia w strefie Kanału Sueskie 
go. W piątek minister spraw 
zagranicznych ZPyA wezwał 
Donalda Bergusa, 'który repre 
zentuje Interesy amerykańskie 
w Kairze i przedstawił mu i sta 
nowisko ZRA w tej sprawie. 
Jednocześnie minister przedsta 

**10, Z Q  byc mowy o żad-
nfch immunitetach 

(wn) 

DEPESZA 
GRATULACYJNA 

© WARSZAWA 

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski wy 
stosował depeszę gratulacyjna 
do ministra spraw zagra­
nicznych Czechosłowackiej Re 
publiki Socjalistycznej Jana 
Marko, z okazji 50. rocznicy je 
go urodzin, przypadającej w 
dniu 6 bm 

DELEGACJA NRD 
W MSZ. 

& WARSZAWA 

W dniu 4 września wicemi­
nister spraw zagranicznych Z. 
Wolniak przyjął przebywają­
cych w Warszawie dyrekto­
rów departamentów MSZ NRD 
dr H. Suessa i F. Everhartza. 

W dniu 5 września delega­
cja MSZ NRD opuściła War­
szawę. 

IILMLR 
Tm a.sia R A F  

SKR0C1E 
ZMIANA 

e NOWY JORK 

W związku ze zmianą na 
stanowisku korespondenta 
PAP przy ONZ, sekretarz ge­
neralny ONZ, U Thant, przy­
jął 4 bm. dziennikarzy; red. 

Stanisława Głąbińskiego, któ­
ry DO zakończeniu 3-letniej ka 
dencji powraca do kraju oraz 
obejmującego stanowisko red. 
Jerzego Górskiego. 

WIZYTA W TOKIO 

& TOKIO 
Na zaproszenie japońskiego 

parlamentu przybyła w sobo­
tę do Tokio delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Na czele delegacji stoi prze 
wodnicząca Rady Narodowoś 
ci J. S. Nasriddinowa. 

ROZMOWY 
NIXON — BARZEL 

WASZYNGTON 
Prezydent Stanów Zjednoczo 

nych Richard Nixon przyjął 
w swej letniej rezydencji w 
San Ciemente (Kalifornia) 
przewodniczącego frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU, Rainera 
Barzela. 

Omawiano sprawy stosun­
ków Wschód-Zachód i podpisa 
nego ostatnio w Moskwie ukła 
du między ZSRR i NRF 

EKSPLOZJA 
W AUTOBUSIK 
® MEKSYK 

15 osób zostało zabitych w 
wyniku eksplozji przewożone­
go nielegalnie dynamitu w au 
tobusie kursującym między 
dwoma miastami w stanie Pa 
raiba w Brazylii. 

sytuacji 
wił egipski punkt widzenia 
charge d'afaires Związku Ra­
dzieckiego Władimirowi Polia 
kowowi, ambasadorowi Fran­
cji, oraz ambasadorowi W. 
Brytanii. 

W sobotę izraelski minister 
obrony Mosze Dajan wystąpił 
przed mikrofonami radia izra 
elskiego To co powiedział, 
świadczy iż utrzymuje on nie 
przejednane stanowisko w 
sprawie rzekomego narusze­
nia przez ZRA porozumienia 
o przerwanju ognia w strefie 
Kanału Sueśkjtego. Jego zda­
niem w obecnej sytuacji po­
winno się wybrać między po 
wrotem do stanu sprzed poro 
zumienia o przerwaniu ognia 
a podjęciem rozmów od pun­
ktu zerowego, tak jakby po­
rozumienie w ogóle nie istnia 
ło. Jeśli Stany Zjednoczone 
nie zdołają nakłonić ZRA do 
tego pierwszego, Izrael będzie 
uważał, że jest zwolniony z 
obowiązków wynikających z 
porozumienia o przerwaniu og 
nia. Dajan nie cofnął się przed 
pogróżkami pod adresem ZRA 

Jak donoszą z Jerozolimy, 
izraelski rzecznik wojskowy 
po raz dziesiąty oskarżył ZRA 
o naruszenie porozumienia o 
przerwaniu ognia w strefie 
Kanału Sueskiego. Ta ostatnia 
skarga „ izraelska, jak i wszy­

stkie poprzednie, została prze 
kazana misji obserwatorów 
ONZ na Bliskim Wschodzie. 

ZNÓW7 WALKI W AMMANIE 

Nowe gwałtowne starcia wy 
buchły w nocy z piątku na so 
fcotę w Ammanie — już po 
raz trzeci w tym tygodniu. 
Walki toczyły się w różnych 
dzielnicach miasta a zwłasz­
cza w dotychczas względnie 
spokojnej Dżebel Amman, 
gdzie mają swoją siedzibę am 
basady oraz ministerstwa. 

Jak poinformował rzecznik 
Palestyńskiego Czerwonego 
Półksiężyca, w ciągu ostatniej 
nocy zginęły 3 osoby cywilne 
a 7 zostało rannych. Tym sa­
mym liczba ofiar zamieszek 
w stolicy Jordanii zwiększyła 

(Dokończenie na str. 2) 

Cholera na świecie 
PRAGA (PAP) 

Jak podaje agencja CTK, 
osoby przybywające do Cze­
chosłowacji z krajów Płw. A-
rabskiego muszą być szczepio­
ne przeciwko cholerze. To sa­
mo dotyczy obywateli czecho 
słowackich udających się do 
tych krajów. 



Dekoracja 
przodujących rolników 
(Dokończenie ze str. 1) 

Władz partyjnych i państwo­
wych: Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski, Józef Cy­
rankiewicz, Bolesław Jasz-
czuk, Ignacy Loga-Sowiński, 
Ryszard Strzelecki, Józef 
Tejchma, Mieczysław Jagiel­
ski, Czesław Wy cech, Kazi­
mierz Banach, Józef Ozga-
-Michalski, Emil Kołodziej, 
Ludomir Stasiak, Konstanty 
Dąbrowski, Witold Jarosiń­
ski, Eugenia Krasowska. 

Odznaczenia państwowe 
wręczają przodującym rolni­
kom: Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski, Józef 

Cyrankiewicz i Czesław Wy-
cech. 

Orderem Sztandaru Pracy 
II Klasy odzaiaczeni zostali: 
WACŁAW BUDREWICZ — 
dyrektor POM w Świdwinie 
(woj. koszalińskie); Jan Kę-

Dzień 
Energetyka 

WARSZAWA (PAP) 
i 

5 bm. pracownicy polskiej 
energetyki obchodzili po raz 
16. w Polsce Ludowej swe 
tradycyjne święto — Dzień 
Energetyka. Tegoroczne ob­
chody mają szczególnie uro­
czysty charakter, wiążą się 
bowiem z 50. rocznicą dzia­
łalności Związku Zawodowe­
go Pracowników Energetyki, 
który z tej okazji odznaczo­
ny został orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. 

Centralna akademia Dnia 
Energetyka odbyła się w so­
botę w sali Kongresowej Pa 
łacu Kultury i Nauki w War 
szawie. 

Przedstawiciel lewicy 
zwyciężył w wyborach 
w Chile 

MEKSYK (PAP) 

dzierski, Bolesław Krasecki, 
Alfons Kujawski, Feliks Nie-
siobędzki, Florian Stokłosa, 
Paweł Turowski » 7 osób o~ 
trzymało Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski, 19 o-
sób — Krzyż kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski, 17 o-
sób odznaczonych zostało Zło­
tym Krzyżem Zasługi, 23 — 
Srebrnym, 14 — Brązowym. 

• Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
m. in. Franciszek Bielawski 
— dyrektor PGR Jęczniki Ma­
łe, pow. Człuchów. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał Jan 
Zając — brygadzista PGR 
Ludziska Nowe, pow. Świd­
win, a Srebrny Krzyż Zasłu­
gi — Władysław Bracha — 
rolnik z Białogardu, Brązo­
wy zaś — rolnik Lesław Rę­
kas ze Starki, pow. Słupsk. 

W czasie spotkania do ze­
branych przemówił I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, który scharaktery­
zował sytuację w naszym rol­
nictwie i podziękował obec­
nym rolnikom za ich dotych­
czasową pracę życząc dal­
szych osiągnięć. 

(Inf. wł.) 

Dodatkowe utrudnienie w 
sprzęcie ostatnich zbóż stano­
wi deszczowa pogoda. Unie­
możliwia ona wprowadzenie ła się, w ciągu paru dni 
na pola kombajnów. Tymcza- ostatnie ziarno trafiłoby do 
sem załogi pegeerów są nasta magazynów. Rolnicy zbierają-
wione głównie na zbiór ziar- cy zboża z pól przy pomocy 
na tymi maszynami. snopowiązałek, mają jeszcze 

W pow. białogardzkim ostat tylko niewielkie działki z 
nie deszcze uniemożliwiły owsem i pszenicą. Odstawio-
zbiór zbóż na obszarze ponad no ponad 7.170 ton zbóż i po-
2 tys. ha (w tym 1240 ha nad 2,5 tys. ha rzepaku. Po-
owsa). Stoi ponad 90 kombaj- nadto geesy własnym trans-
nów. Gdyby pogoda poprawi- portem zwiozły od rolników 

415 ton ziarna. Tyle o sytuacji 

Żniwne ostatki 

Plenum KW PZPR 
w Gdańsku 
z udziałem Z. Kliszki 

GDAftSK PAP) 

5 bm. z udziałem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Zenona Kliszki 
odbyło się w Gdańsku plenum 
KW PZPR. 

Tematem plenum były pro­
blemy poliryki kadrowej w 
woj. gdańskim. Podstawą dy­
skusji był referat egzekutywy 
KW PZPR oraz zagajenie se­
kretarza KW — Zenona Jun-
dziłła. 

W przeprowadzonych w pią 
tek wyborach prezydenckich 
w Chile zwyciężył Salvadore 
Allende przedstawiciel lewicy 
znany polityk, z zawodu le­
karz. Nie otrzymał on jediifak 
absolutnej większości głosów 
i ostateczna decyzja w śpra 
wie wyboru prezydenta należy 
do Kongresu. 

UstalonoM że zbierze stfę on 
na specjalnej sesji 24 paździer 
nika. 

Kandydatura Allende wzbu­
dza poważny niepokój kół pra 
wicowych i przypuszcza się, że 
będą one dążyły do przeforso 
wania na stanowisko prezy­
denckie swego przedstawiciela 
Jorge Alessandri. 

Światowa Rada Pokoju 
o układzie ZSRR—NRF 

BERLIN (PAP) Wybitni działacze ruchu o-
W piątek na konferencji pra brońców pokoju z różnych kra 

sowej w Berlinie sekretarz jów mówili na konferencji pra 
generalny Światowej Rady Po sowej o planach i zadaniach, 
koju Romcsh Chandra nazwał jakie stoją przed ruchem po-
podpisanie układu między kojowym na świecie. Poinfor-
ZSRR a NRF zwycięstwem mowali oni, że w wielu kra­
sił pokcju na całym świecie, jach prowadzone są przygoto 
Układ ten będzie poważnym wania do akcji, których ce-
krokiem na drodze do zapew- lem jest przyczynienie się do 
nienia bezpieczeństwa Europy zwołania ogólnoeuropejskiej 
— powiedział Chandra. konferencji bezpieczeństwa. 

na polach tego powiatu po­
wiedział nam kierownik Wydz 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
PRN w Białogardzie, StanU 
sław Czapraga. Zaś sekretarz 
KP partii w Białogardzie, 
tow. E. Wójcik, który nie­
dawno odbył rekonesans po 
powiecie, stwierdza m. in.: 
W okolicach Smęcina, Tycho­
wa i gdzie indziej widzie­
liśmy jeszcze zieloną pszeni­
cę. Ze zbiorem jej trzeba 
więc poczekać. Natomiast 
wszędzie tam, gdzie można 
kosić zboża, rolnicy wychodzą 
na pola. Jeśli tylko pogoda w 
niedzielę dopisze, robota pój­
dzie na całego. 

Podobne meldunki otrzy­
maliśmy z powiatów koło­
brzeskiego, koszalińskiego czy 
świdwińskiego. Np. w koło­
brzeskim do zwiezienia w ub. 
sobotę pozostawało zboże na 
1000 ha należących do rolni­
ków indywidualnych. Załogi 
pegeerów miały do skoszenia 
ponad 1000 ha. Żyto sprzątnię 
to w całości, pszenica i owies 
jeszcze dojrzewają. Dość 
sprawnie przebiega zbiór sło­
my po kombajnach. Mocno za 
awansowane są dostawy zbóż. 
I tu odbiór ziarna w maga­
zynach przebiega sprawnie. 

W pow. sławieńskim ntj-

więcej do zrobienia pozostało 
jeszcze w rejonie Darłowa. 
Stoi tam jeszcze pszenica i 
część innych zbóż jarych. Na­
tomiast w południowej części 
powiatu żniwa już ukończono. 

I tu zasługuje na uwagę 
sprawny odbiór ziarna. Z ma 
gazynów geesowskich szybko 
trafia ono do elewatorów pe-
zetzetów, rolnicy nie mają 
kłopotów z przekazaniem ziar 
na. 

* I w tym powiecie niecierpli 
wie oczekuje się na poprawę 
pogody. Maszyny są w pogo­
towiu, ludzie również. Kilka 
suchych dni umożliwiłoby 
wprowadzenie na pola kom­
bajnów, przede wszystkim jed 
nak — przyspieszyło dojrze­
wanie zbóż. (el-ef) 

Parlamentarzyści 
Francji przybędą 
do Poiskl 

WARSZAWA (PAP) 

Do Polski przybędzie 7bifl< 
delegacja Zgromadzenia Naro 
dowego Francji. Na czele de­
legacji stoi przewodniczący 
zgromadzenia — Achille P®-

reti. 
Przewiduje się, że podczas 

swego pobytu w Warszawie 
parlamentarzyści francuscy 
zostaną przyjęci przez przed" 
stawicieli najwyższych władz 
państwowych oraz spotkaj* 
się z posłami na Sejm. 

Podczas swej podróży P6 

Polsce goście będą m. in. ^ 
Krakowie, Oświęcimiu, Kato- f 
wicach, Szczecinie, BydgosZ" ^ 
czy i Toruniu. 

v Wenus-7" w odległości 
5 min km od Ziemi 

Badania Wenus. Rys. H. Alisch 

MOSKWA (PAP) 
Jak podaje agencja TASS, radziecka auto­

matyczna stacja międzyplanetarna „WE­
NUS-7" wystrzelona w dniu 17 sierpnia br. 
kontynuuje lot w kierunku Wenus. 

W dniu 5 września stacja „WENUS-7" 
znajdowała się w odległości około 5 min km 
od Ziemi. Według danych telemetrycznych 
wszystkie przyrządy i agregaty stacji funk­
cjonują normalnie. Napływające z „Wenus-7" 
informacje opracowywane są w naziemnym 
ośrodku koordynacyjno-obliczeniowym. 

Izrael dqży do zaostrzenia 
sytuacji 

(Dokończenie ze str. 1) 
się do 36 zabitych i 180 ran­
nych. Liczba ta nie obejmuje 

strat wojsk jordańskich — do 
tycz3r jedynie fedainów i osób 
cywilnych. 

wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa iż około godziny 13 
czasu libańskiego w sobotę, 

Procesy przeciw 
porywaczom samolotów 
WROCŁAW, WARSZAWA ponad 13 tys. zł OTaz upra-
(PAP) 

Prokuratura Wojewódzka 
we Wrocławiu przekazała 
Sądowi Wojewódzkiemu w 
tym mieście akt oskarżenia 
przeciwko 27-letmernu Wal­
demarowi Jakubowi Freyowi, 
zamieszkałemu w Imbramo-
wica-ch (pow. świdnicki), któ­
ry 7 sierpnia br. dokonał 

nieudanej próby uprowadze­
nia samolotu „Lot" lecącego 
ze Szczecina do Katowic. 

Wraz z W. J. Freyem na 
ławie oskarżonych zasiądą: 
19-leftni Stanisław Kręcioch 
i 29-letni Witold Ścierko, oba) 

wianie — wraz z St. Kręcio-
chem — szantażu w celu zdo­
bycia środków finansowych 
na ucieczkę za granicę. 

z Imbramowic, 
Frey od dłuższego czasu pla­
nował porwanie samolotu. 

Aikt oskarżenia zarzuca po-

W Sądzie Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy rozpoczął się 
< bm. proces 18-letniego Ro-
mai Jasińskiego i 19-let-
niego Andrzeja Rybaka. O-
sikarżeni usiłowali w dniu 
9 czerwca br. zmienić kurs — 
w kierunku na Wiedeń — sa­
molotu pasażerskiego PLL 
„Lot", lecącego z Katowic do 
Warszawy, Próba porwania 

którymi samolotu nie udała się dzięki 
zdecydowanemu przeciwdzia 
łaniu załogL 

W pierwszym dniu procesu 
nadito Freyowi dokonanie — zeznawali świadkowie. 
w okresie, bezpośrednio po­
przedzającym usiłowanie por­
wania samolotu — bestial­
skiego pobicia turystki, przy­
właszczenie mienia państwo­
wego i go»tówki w wysokości 

W sobotę proces został od­
roczony do 23 bm. Przyczyną 
odroczenia procesu była nie­
możliwość stawienia się na 
sali sądowej jednego ze 
świadków. 

W sobotę ran© radio am- wojska izraelskie w sile dwóch 
mańskie przerwało swój pro­
gram aby poinformować, że 
król Husajn wydał oddziałom 
armii jordańskiej rozkaz opusz 
czenia w niedzielę Ammanu. 
Nie zmieniło to jednak sytua­
cji w mieście. Rano w dal­
szym ciągu panował stan na­
pięcia. Komandosi trwają na 
swych pozycjach w niektórych 
częściach miasta, natomiast ar 
mia jordańska utrzymuje sta­
nowiska wokół miasta. 

Agencje zachodnie donoszą izraelskiej, 
z Bejrutu, iż w sobotę przed 
południem siły libańskie od­
parły atak wojsk lądowych i 
powietrznych Izraela, które za 
atakowały obozy komandosów 
palestyńskich w rejonie Arkuf 

Samoloty izraelskie bombar 
dowały terytorium Libanu ,o-
słaniając atak sił pancernych 
i piechoty, które wkroczyły na 
teren Libanu od strony wzgórz 
Golan. Oddziały palestyńskich 
komandosów włączyły się do 
walk. Zdaniem obserwatorów, 
był to największy atak izrael 
ski przeciwko Libanowi od 
maja br. 

Rząd libański zwrócił się o 
zwołanie Rady Bezpieczeń­
stwa w związku z atakiem i-
zraelskim, informując prze-

dywizji piechoty wtargnęły na 
7 km w głąb terytorium libań 
skiego. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

NOWY JORK (PAP) 

Wczoraj o godzinie 21 cza­
su warszawskiego zebrała się 
w Nowym Jorku Rada Bezpie 
czeństwa dla rozpatrzenia skar 
gi Libanu przeciwko agresji 

Rzecznik organizacji pale­
styńskich oświadczył w sobotę 
po południu w Bejrucie ,iż w 
rejonie Zarka, ma półnoe od 
Ammanu wybuchły iowe star 
cia między komandommi a ar­
mią jordańską. W czasie tych 
walk 30 osób zostało zabitych. 

OPERACJA 
„MOST POWIETRZNY" 
* BONN 

W celu udziału w manew­
rach NATO, które planowane 
są w październiku, do NRF ma 
ją być przerzucone drogą po­
wietrzną z USA dwie brygady 
amerykańskich sił zbrojnych 
o liczebności 11 tys, osób. 

Z KRA3U I ZE ŚWIATA .* Z K RAD Ul ZE ŚWIATA 

Agres a w Indochinach 
PARYŻ, LONDYN (PAP) 

Kambodża w dalszym cią­
gu jest terenem poważnych 
starć między siłami wyzwo­
leńczymi, wiernymi księciu 
Sihanoukowi a wojskami 
gen. Lon Nola. Walki toczyły 
się m. in. w rejonie „Kaczego 
Dzioba", który przylega do 
granicy z Wietnamem Połu­
dniowym. Patrioci kambo-
dzańscy zaatakowali tam w 
nocy z piątku na sobotę dwa 
bataliony wojsk reżimu saj-
gońskiego, uczestniczące w o~ 
peracji wojskowej pod kryp­
tonimem „9 smoków**. 

Wystawa polska w Tokio 
m TOKIO (PAP) 

4 bm. w obecności przedstawi­
cieli dworu cesarskiego księcia i 
księżniczki Takamatsu odbyło się 
w Tokio uroczyste otwarcie wy­
stawy „Złoty wiek oręża polskie­
go", na którą składają się ekspo 
naty pochodzące ze zbiorów mu­
zeów w Krakowie, Warszawie i 
Kórniku. 

Otwarcie wystawy zbroi odby­
ło się równolegle z otwarciem 
Dni Polskich w salach wystawo­
wych największego japońskiego 
domu towarowego „Seibu" w To 
kio. W ramach Dni eksponowa­
ne są, poza wystawą zbroi, wy­
stawa plakatu, wystawa fotografi 
ki, wystawa wycinanki ludowej. 
Poza tym odbyła się sprzedaż poi 
skich towarów dziewięciu przed 
siębiorstw handlu zagranicznego 
m. in, tkaniny, tekstylia, kryszta 
ły, galanteria skórzana, artystycz 
ne wyroby ludowe i inne. 

Lot z przeszkodami 
PARYŻ (PAP) 

Samolot amerykańskich li­
nii lotniczych „Boeing 707", 
który wystartował w piątek 
wieczorem z Madrytu do 
Montrealu, po otrzymaniu 
drogą radiową informacji, że 
na pokładzie znajduje się 
bomba, zmienił kierunek i 
wylądował na lotnisku w 
Lizbonie. 

18t pasażerów -puściło sa­
molot i władze bezpieczeń­
stwa przystąpiły do poszuki­
wania bomby. 

Dotychczas nie wiadomo, 
czy alarm był fałszywy, czy 
też rzeczywiście na pokładzie 
samolotu znajdowała się bom 
ba. 

W SK&tpiąM, 
Sasr/ 

GOWON W ZRA 
• KAIR 

Do Kairu przybył z trzydnlo 
wą wizytą oficjalną szef fede 
ralnego rządu Nigerii, gen. 
Yakubu Gowon. Tematem roz 
mów będzie prawdopodobnie 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie oraz stosunki dwustronne 
między ZRA a Nigerią. 

KRAKSA 
# LONDYN 

W odległości 20 kra na za­
chód od Stambułu doszło do 
tragicznej katastrofy drogo­
wej. Zderzyły się czołowo ja 
dące z wielką szybkością dwa 
autobusy. W wypadku zginęło 
19 pasażerów, a 40 odniosło ra 
ny. Wśród śmiertelnych ofiar 
katastrofy znajdują sie_ ofcaj 

Syjamski dziennik , , B a n Ś '  
kok Post" ujawnił w soboty, 
że lotnictwo sił powietrzny^ 
Syjamu przeprowadzało bort*' 
bardowania pozycji partyzan­
ckich, usytuowanych woko* 
Phaiom Penh. Akcje te byW 
przeprowadzone w celu niedo­
puszczenia do opanowani8 

stolicy Kambodży przez od' 
d z i a ł y ,  o p o w i a d a j ą c e  s i ę  P °  
stronie księcia Sihanouka. 

W Wietnamie Południowy^ 
w dalszym ciągu obserwuj 
się wzmożoną aktywność 
wyzwoleńczych. Partyzan-
zestrzelili helikopter amery* 
kański, w rejonie, położony*1* 
24 km na południe od 
Nang. Patrioci południowi 
w i e t n a m s c y  o d  t r z e c h  t y g ° '  
dni ostrzeliwują tereny w0" 
kół bazy Da Nang, odgrywa* 
jącej poważną rolę na tz^' 
froncie północnym. W okr©" 
sie tym zestrzelono dw* 
phantomy USA, kilka śmi" 
głowców bojowych i samolf* 
zwiadowczy. 

W nocy z piątku na sobcW 
siły wyzwcJeńcze przeproś' 
-7;ły 7 operacji bojowy^ 
przeciwko obiektom wroga. 

Wystąpienie 
Willy Brandta 

BONN (PAP) 

Kanclerś Willy Brandt, 
ry powrócił w czwartek z u*' 
lopu w Norwegii, zatrzymaj 
się w Hamburgu, gdzie zabr*> 
głos na końcowym posiedzeń^ 
zachodnioniemiecko - franci" 
skich izb rzemieślniczych. 

W wystąpieniu swoi*** 
Brandt oświadczył, te polity" 
ka wschodnia rządu federal' 
nego nie jest sprzeczna z Pp*J 
tyką NRF wobec sojuszników 
zachodnich. Kanclerz zazn^' 
czył, że rząd federalny Pr<T 
wadzi swą politykę wschód' 
nią w poczuciu mocnej wifi* 
z Zachodem. 

Zmiana prokuratora 
w procesie Mansona \ 

WASZYNGTON (PAP) 
W procesie Mansona 

niono prokuratora. Miejs^, 
Aaron Stovitza zajął Dona* 
Musich. 

Przedstawiciel sądu stan0^ 
wego oświadczył, że posun1^ 
cia tego dokonano, ponieW3^ 
proces przeciąga się i Ąaarj0 

Stovitz musi powrócić 
swoich obowiązków, 
czego nie będzie mógł na?0f 
występować jako prokura* 
w procesie Mansona. 

Pod kołami samochód# 

(Inf. wł.) 

Wczoraj Wydarzył się wyP*^o 
drogowy w miejscowości K o t  fw' 
w pow. koszalińskim. Przy 
Stanku pekaesu 70-letnia 

«»5 
T. weszła na Jezdnię, aby 
na drugą stronę drogi. 
jący w tym momencie same g  

nie zdążył wyhamować i 5 t aLjM» 
ka dostała się pod koła P 
odnosząc wstrząśnienie ^ ŹAf 
Przebywa w Szpitalu Woje*0^ 
kim -w. Koszsttsie. iłu* , 
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ZAZWYCZAJ O jedena­
stej wieczorem w leś-
xiym amfiteatrze nastę­

puje poruszenie. Raptownie 
podrywają się z miejsc i chył 
kiem opuszczają widownię 
mieszkańcy Gdyni i Gdańska, 
spieszący na ostatnie pociągi. 
Dochodziła godzina 1, w po­
niedziałek, w piątym istotnie 
dniu festiwalu, a z widowni 
znikło zaledwie paręnaście 
osób. Na 5—6 godzin przed 
codzienną, roboczą pobudką 
tkwili w ławkach jak wmuro­
wani, stali na koronie i po 
bokach amfiteatru jak drze­
wa tuż obok nich mocno i 
prosto. Zajmujący miejsca sie 
dzące płacili przez trzy pierw 
sze wieczory po 120 złotych 
za bilet, czwartego dnia — 
140. Ci na miejscach stoją­
cych wydawali znacznie mniej 
— zaledwie 20 złotych. 

W przerwach, ppdczas mniej 
ciekawego występu, także dla 
relaksu rozglądałem się po 
widowni. Co to za bogacze? 
— 500 złotych za karnet. Co 
to za snobi? — Nie wygodniej 
to przed telewizorem? Do so­
pockiego festiwalu przyległy 
roje etykiet, wśród nich dwie 
jak postery: impreza dla bo­
gaczy, widowisko dla snobów. 
Bzdura. Bogacze i snobi są 
wszędzie, przychodzą i tu. Ale 
nie mówcie, że zjechało się 
ich i zbiegło mniej więcej 
5 tysięcy. Ich pani — piosenka 
— ciągle jest piękna i demo­
kratyczna. 

Po festiwalu opolskim mia­
łem prawo myśleć o kryzysie. 
I piosenki, i imprezy. Koło­
brzeski przywrócił stan nor-
mailny. Sopocki udowodnił jej 
kwitnące zdrowie. Ja nie po­
równuję tych trzech festiwa­
li, bo nie da się porównać 
herbaty z kawą i winem. Sie­
dzę krzywą na tabliay gorącz 
ki. To tyle na temat żywot­
ności piosenki i festiwalu. 

* 

Jeśliby jednak mówić o wła 
ściwościach Sopotu, to jedna 
jest niewątpliwa: handlowa. 
Trzeba o tym pamiętać w 
tych przypadkach, w których 
popis tego a nie innego piosen 
karza, w tej a nie innej pio­
sence wydaje się na pozór nie 

\ zrozumiały. Tu się handluje 
i towar musi być pokupny. 
Przemysł rozrywkowy, busi­
ness show, to przecież jedna z 
najszybciej rentujących inwe 
stycji. Ma tylko jedną wadę: 
podlega szybciej niż wiele in­
nych dziedzin gwałtownym 
przemianom. Liczy się to co 
świeże, oryginalne, ale też nie 
jest na bakier z rozsądkiem, 
poczuciem elementarnej praw 
dy o sztuce. 

Oto na zupełnie nowej im­
prezie, „promo-show" (może 
z czasem tę nazwę przyjmie 
jeden z czterech koncertów) 
występuje Maryla Rodowicz, 

. Wiktor Zatwarski, Zdzisława 
Sośnicka i Trubadurzy. Ten 
ostatni zespół: polski. Reper­
tuar — rosyjski. Wersja — 
angielska. Stroje — jak wia­
domo niby — szwedzkie. W. 
sali koncertowej „Grandu" 
impresariowie, których w 
tym roku wyjątkowo dużo. 
Jest też człowiek nr 1 Mister 
Kingstone, właściciel praw 
edytorskich trzech czwartych 
części Europy i znacznej czę­
ści świata. Pan Kingstone 
twierdzi, że jeśli z 30 zakupio 
nych w Polsce piosenek wy-
lansuje w świat jedną, to in­
teres jest opłacalny. Truba­
durzy wzbudzają żywe zainte 
resowanie, ale Mr Kingstone 
mówi, że to nieporozumienie. 
W Anglii płyty z rosyjskimi 
pieśniami sprzedaje się w 
dziesiątkach tysięcy sztuk. 
Mają jedną zasadniczą zaletę: 
śpiewa je chór im. Alek­
sandrowa. Rozumiemy się... 

Sopot, a znaczy to w na­
szych relacjach — festiwal, 
jest polskim pomysłem i na­
szym interesom ma służyć. 
Korzystajmy: na Zachodzie 
panuje moda na słowiań­
szczyznę. Kto się szybko i ele 
ganeko wprowadzi, powiększy 
państwowe konto dewizowe. 
Bułgarzy urządzają konferen­
cję, agitując za „Złotym Or­
feuszem" — festiwalem w 
Słonecznym Brzegu. W< roli 
gospodarzy Emilia Markova 
i Tommi Dimiczew. Szukają 
kontaktów Rosjanie. Późno, 
bo późno, ale docenili rolę fe­
stiwalowej giełdy. A nasze, 
jak tam nasze sprawy? 

„Mrowiskiem" (widowisko 
muzyczno-baletowe warszaw 
skiego „Klanu") interesują się 

w Holandii, NRF i we Wło- „Monte Verde" — po pa-
szech. „No To Co" zwróciło kistańsku, „Jesień idzie 
uwagę wysłanników Nigerii, przez park" — po bułgar-
Hiszpanii, Holandii, CSRS. sku, „Ze mną bądź" — 
Zwłaszcza CSRS. „Trubadura po angielsku, „Wiosna majem 
mi", mimo obiekcji Mr. King- wróci" — po francusku, 
stone'a, interesuje się rynek „Prześliczną wiolonczelistkę" 
angielski (może z otwarciem w czyściutkiej edycji There-
na USA), także czechosło- zy, albo „Krzyczę przez sen" 
wacki. „Czerwone Gitary" za zwekslowanej na „Mufkę", 
stanawiają Szwedów, z pro- Muf-ka! Muf-kai Muf-ka! 
jektami zaproszeń noszą się skanduje amfiteatr i Mufka 
Australijczycy. wpada na scenę. Szał sym-

Zaproszenie, czyli kontrakt, patii. 
to już sukces. Można nie zdo- Dzień trzeci, już w nastro-
być nagrody na festiwalu a ju pogody i wzajemnego zado 
przywieźć kilka kontraktów wolenia. Zdarzają się niepo-
i to się przede wszystkim o-
płaci. Ale występ za granicą 
musi poprzedzić solidne przy­
gotowanie. Choćby reklamo­
we. Gdy zagraniczna gwiazd­
ka przyjeżdża do Polski wraz 
z nią jedzie co najmniej pół 

rozumienia (jak poprzez czar 
ny krążek wyobrazić sobie 
show „Los Papines"?), ale sa 
tysfakcja coraz pełniejsza. 
Nr 1 „płytowego" jury zosta­
nie wprawdzie Manolo Esco-
bar (y sus gitanos) z „Bel-

GOBTI GROSS 
tony plakatów, afiszów, fol- ter Discos", ale publiczność 

tym, jak Ewa Demarczyk o-
Si4&a pełnię włauzy nau siu 
eii«czami ^„CygariK.a"lii;, ze 
j^arei uott nie traci nic a nic 
z czystości giosu, a zysKUje 
na tećnmce* (lu przypomina 
mi się historyjka o tym, jaK 
Miro ungar me miai powo­
dzenia dopóki nie prze-
cnrzeił się na i'ima Twimue-
oerry. tez Gott nie wpadł 
wcześniej na pomysł zmiany 
nazwiska na lip. unarles jbou 
aoire, a wsławiał się „tylno" 
taieniem i pracą), z,e rvrusiim 
iw.agomajew pooobał mi się 
oarazjej niż rok temu, a Con 
cm ca jsautista stereotypową 
piosenką wzoudza niezmiey.-

•me obronnie namiętności. Z& 
ta caia sopocKa retrospekcja, 
poprzedzona nagrodami trzecn 
poprzeanicn . koncertów, stwo 
rzyła testrwał nad festiwale, 
który w miarę upiywu czasu 
bęozie obrastał w mity. 

j 
aerów wykonanych szokującą 
techniką. Gdy jechała za gra­
nicę bodaj Ewa Demarczyk, 
nie było skąd wziąć jednego 
tysiąca plakatów. Daleko nam 
jeszcze do partnerstwa na 

wybierze Faridę. Nic kłama­
nego w tej dziewczynce, poł- i0dii 
-Arabce, poł-£>ycyiijce. „Myśl 
o mnie dziś wieczór... ko­
cham cię, kocham cię, ko­
cham cię}i!" Banał? Jesii tak 

międzynarodowym rynku, ale wzrusza, to już nie. Podobny 
rola Kopciuszka została już 
dawno wykreślona z afisza. 

Takie są sopockie kulisy. 
Wracajmy na widownię. 

aplauz towarzyszy zapowie­
dzi „No To Co", aie cóż \e melodię 
z tego, że stroje, dobra apa­
ratura, że liczne dowody u-
znania. Gdyby nie Stefanek 
i jego skrzypeczkowe waria­
cje, takie samo wykonanie 
„Bystrej wody" można by u-
słyszeć na niejednym obozie 
harcerskim. A już „Tell me 
now, tell me why" jest za-

FESTIWAL zaczyna się 
w atmosierze tradycyj­
nego zdenerwowania. 

Dziennikarze psioczą na 
kiepskie rozlokowanie ich w .... 
amfiteatrze (Sopot ma w tym przeczeniem sensu istnienia 
względzie brzydkie nawyki, zespołu. Czas już chyba naj-
iuż kiedyś prorokowano, że wyższy, aby poważnie za-
zasiądziemy na drzewach). Or jąć się kierunkiem pracy tej 
ganiz^atorzy stają na głowie, grupy. 
B - • - * ^ Na koncert aby jakoś poutykać przyby­
szów: uczestników i obserwa­
torów. Kolejna komplikacja: 
z afisza trzeba wykreślić naz­
wisko Marii Wróblewskiej. 
Zmiana scenariusza, dokona­
na w ostatniej chwili, roz-
stroiła nerwowo lubianą już 
lecz jeszcze małoodporną pre­
zenterkę. Jak się później oka­
że, brak jednej kobiety w gro 
nie konferansjerów uzupełni 
z nawiązką nad wyraz wy­
mowna Helga Vlahović. Mó­
wią też, że reżyser Gruza ma 
pomysły. A jeśli to wymysły? 
Napięcie wisi w powietrzu. 
Co je rozładuje? 

Kolosalna scena obsadzona 
kwiatkami jak podmiejski in­
spekt Z boku napis: „Polzuj-
tie samoliotami Dota", nie­
omylny znak, że transmisja 
pójdzie na... Eurowizję. Syg­
nał, prezenterzy, znakomite 
entree Ireny Dziedzic i Lucja­
na Kydryńskiego. Powitalne 
przemówienie rektora Heisin-
ga i na czarno ubrana Dana 
Lerska prezentuje „Wrzosy". 
Tośmy się doczekali... Koło­
brzeg został „uznany" przez 
Sopot, a że laureatka z ubieg­
łego roku, to już szczególik 
bez większego znaczenia. 

Trwa „Dzień (dlaczego nie 
wieczór?) Międzynarodowy". 
Do Jerry'ego Williamsa i jego 
„Autostrady wolności" pu­
bliczność zachowuje się 
wstrzemięźliwie. Dopiero te­
raz przekornie żąda bisów. 
Po „Wozach kolorowych" 
wstyd i konsternacja. Znowu 
awaria aparatury i Rodowicz 
załamana, zgarbiona opuszcza 
scenę. Sprint red. Filiera za 
kulisy i zapowiedź powtórki 
w drugiej części. Potem do­
wiemy się, że dzwonił też 
Prezes i żądał szczegółowej 
analizy przyczyn ^warii, 
I trzeba dopiero poczekać na 
Thereze i jej pogodne pytanie 
„Czy jest na świecie coś lep­
szego niż miłość?", aby wró­
cić do festiwalowej formy. 
Będzie jeszcze oryginalnie 
owłosiony Robert Charlebois 
ze swoją jakby dla kontrastu 
z samym sobą piosenką „Zwy 
czajnie", a na zakończenie 
popis Joan Baez, której legen 
da rosła na ulicach amery­
kańskich, demonstrujących 
miast 

Dzień drugi będzie okrzyk­
nięty za zdecydowanie lepszy 
od poprzedniego, przy czym 
poniektórzy ujrzą w tym bez­
spornym fakcie triumf pol­
skiej piosenki, co bardziej 
wstrzemięźliwi znajdą przy­
czynę w pozbyciu się przez 
wykonawców festiwalowej 
tremy. Tak czy owak słyszy­
my znane (z tytułów) piosen­
ki i nie jesteśmy pewni, czyś­
my je rzeczywiście kiedyś 
wcześniej słyszeli. Taką np. 

jubileuszowy 
szykowali się wszyscy jak na 
przeżycie z cyklu „raz na 10 
lat". Co ja tu będę opisy­
wał? Chyba to, że zrozumia­
łem nieraz czytane relacje 
zagranicznych recenzentów o 

ESZCZE kilka zdań na 
nargmesie. Po Opolu i 
^oioorzegu krytycy po-

**,jinują rozprawy naa litera-
urą pioseneK. O muzyce, me 

mowi się znacznie 
mniej. Po Sopocie, który 
stwarza wiele językowych ba 
rier (mimo lekcji udziela­
nych przez panią Vlahowić) 
większość nie wie o czym kto 
śpiewał, za to czuje doskona 

widzi interpreta­
cję. Biedni autorzy tekstów. 
Mogą pisać byle co, aby tyi-
ko kompozytor wpadł na cie 
kawy pomysł muzyczny, wy 
konawca okazał śię aktorem 
piosenki, zaś aranżer frapują 
co to wszystko rozpisał i u-
stawił. No i posypią się sło­
wa zachwytów nad pieśnia­
mi... bez słów. 

„Porom-pom-po porom-pom 
pero-pero-pero". 

I „pa-pa-pa-pa-pa-pa-pa-
pa-pa-pa". 

Ale to już z podszeptu 
diablika, który po każdym 
festiwalu siedzi mi nad u-
chem i podpowiada grzeszne 
myśli. A kysz! 

ZBIGNIEW MICHTA 

Dożynki 1970 
będących własnością koszaliń 
SłLiCii Kołek, .fracowaiy też 
setiił siiopuwiązaieK, a ta&ze 
juz w du^ej nczuie tramory 
sprzedane romiiium przez 
państw o. Nasze pegeery i go-

(Dokończenie ze str. 1) 

Długotrwała zima spowodo 
wara uiićtC/.iie straty w u^/ia-
WctCll ZOoZ, W WOJ. t\.OiżĆ4UXiU-
sKnn n^ trzeoa uyio zaorać 

tysięcy ua zyta. spooarstwa spe^janstyczne 
wpozinona wiosna również /.eoraiy niemal wszystkie zoo 
zawazyia na przeoiegu prac za Kombajnami, Uoecne wy-
poiowycn, na wegetacji ro- posazenie tecnniczne roini-
siin. wysiieK. i wiedza racno etwa sprawia, iż sprzęt zooż 
wa roi.niK.ow, zastosowanie prze^tai oyc trudnym prooie 
nowoczesnej tecnniKi, pomoc mem. Mecnamzacja pozwoliła 
państwa, a podczas Kięsk zy-
włoiowycn — pomoc spoie-
czensi w a, pozwomy w pew­
nym sto^ma zmniejszyć SKUŁ 
KI meias^awej aury. vv pew 
nym stopniu — oo nie moż­
na oyio zapobiec wyniKieinu 
z niedooora pasz spadkowi 
pogiowia inwentarza czy ura 
towac zoiorow z zo tys. iieK 
tarów gruntów zaianycn wo­
dami wezoranycn rzeK. 

Mimo to piony zboż nie są 
w naszym województwie niz-
sze niz w IOKU uoiegiym. 
biabsze w nieKtórycn rejo-
nacn zbiory żyta wyrownaiy 
z nadwyżką doore piony psze 
nicy, Która szczególnie w pa 
sie nadmorskim staje się zoo 
żem nominującym w produk­
cji roślinnej. Zasługa przede 
wszystkim rolnikow, którzy 
systematycznie zwiększają na 
wożenie gleb, a także służ­
by rolnej i załóg przedsię­
biorstw świadczących usługi 
na rzecz rolnictwa. Wieś ko­
szalińska coraz pomyślniej 

znacznie surocic OKres zniw, 
coraz skuteczniej wyręcza o-
na w c^ęzszy cn pracacn rol-
niKa. 

Nowoczesność wkraczająca 
szeroKim irontem oo romi-
ctwa nie ogranicza się do 
tecnniki. I w tym oziaie na­
rodowego gospodarstwa rozpo 
czyna się mtensyiiKacja. Ka­
cu unek eKonomiczny w Kształ 
towaniu prodUKCji czy przy 
podejmowaniu inwestycji sta 
je się w coraz większym 
stopniu powszeennie stosowa-, 
ną metodą. Sprawy te bar­
dziej mz kiedyKoiwiek za­
przątają rolnikow, gospoda-
rującycn indywidualnie, a w 
gospodarstwach państwowych 
i spółdzielczych obsługują­
cych rolnictwo stają z całą 
ostrością na porządku dzien­
nym. Przemiany, jakie w os­
tatnim okresie następują w 
całej naszej gospodarce, a 
przede wszystkim opieranie 
wzrostu produkcji i rozwoju 
przedsiębiorstw na racjonal-

realizuje zadanie intensyfika- nym systemie bodźców mate­
rialnych, obejmują również 
państwowe gospodarstwa rol-

cji produkcji rolnej. 
Wstępującą linię naszego 

rolnictwa, której nie załamu­
je nawet niesprzyjająca aura, 
dźwiga w coraz większym 
stopniu nie tylko wysiłek roi 
ników, ale również nowoczes­
na chemia i wyposażanie tech 
niczne. 

W tegorocznej kampanii 
żniwnej na polach rolników 
pracowało ponad 150 kombaj 
nów i około 2 tys. ciągników 

We wsi Ługi (pow. złotowski), w gospodarsivńe Władysława Gryki, ocieliła się kro­
wa, zwana Czarną. Niezwykłość zdarzenia polega na tym, że na śv?iat przyszły... tro­
jaczki. Wszystkie rodzaju żeńskiego. Trojaczki czują się wyśmienicie, są bardzo ruch­
liwe i nasz fotoreporter miał nie lada kłopot, aby ustawić jeKdo pamiątkowego zdjęcia. 
Efekt końcowy pozostawiamy ocenie Czytelników. Na zdjęciu — 4-tygodniowe trojacz­
ki w pełnej krasie. (ad) Fot. J. Piątkowski 

ne i przedsiębiorstwa pracu­
jące na rzecz rolnictwa. Cho 
dzi o takie wykorzystanie no 
wego systemu, by dał szyb­
kie wyniki i korzyści zarów­
no tym, którzy bezpośrednio 
pracują na roli, jak i całej 
gospodarce. 

Wspólne są dziś bowiem 
dla mieszkańców miast i wsi 
podstawowe problemy nasze­
go dzisiejszego życia gospo­
darczego i społecznego. I w 
tym właśnie wyraża się dzień 
powszedni, istotna treść soju­
szu robotniczo-chłopskiego, z 
którego zrodziła się władza 
ludowa. Wspólny dla całego 
narodu jest też dzień świą­
teczny — Święto Plonów. 

(AR) 

Eskimosi 
i cywilizacja 

Cywilizacja rujnuje trady­
cyjne eskimoskie kryteria war 
tości, życie kulturalne i społe 
czne. Młode Eskimoski wybie 
rają euro-kanadyjski styl ży­
cia, chętniej wychodząc za 
mąż za przybyszów z połud­
nia niż za współziomków. Ba­
dania ekspertów kanadyjskie­
go Departamentu Spraw In­
diańskich i Rozwoju Ziem 
Północnych ujawniły silne na 
pięcia socjalne wśród Eskimo 
sów zamieszkujących północ-
nozachodnią Kanadę. Mężczyź 
ni eskimoscy odczuwają ostrą 
niechęć do rządu i przybyszów 
z południa, którzy zajmują 
wszystkie kierownicze i le­
piej płatne stanowiska. Bada­
nia wykazały także, iż zanika 
tradycyjna, bogata i odrębna 
kultura eskimoska na rzecz no 
woczesnej, standardowej pos­
tawy wobec życia importowa­
nej z południa. 

Światowa Organizacja Zdrowia o epidemii cholery 

Ś
WIATOWA Organizacja 

Zdrowia zaniepokojona 
jest poważnie rozszerza 

niem się cholery na Bliskim 
Wschodzie oraz pojawieniem 
się jej w Afryce. Dano temu 
właśnie wyraz w genewskiej 
siedzibie tej organizacji. Wed 
ług informacji, które nadesz­
ły do Genewy w Gwinei zano 
towano 2 tys. zachorowań i 60 
wypadków śmiertelnych, w 
Libii 28 zachorowań, w Liba­
nie 44, w Izraelu 34^w tym je­
den śmiertelny. 

Szczególne obawy wzbudziło 
dotarcie tej choroby do czar­
nej Afryki. Dotychczas bo­
wiem choroba ta nie była no­
towana na południe od Saha­
ry. Światowa Organizacja 
Zdrowia zgłosiła zastrzeżenia 
co do powolnego trybu zgłasza 
nia, przez niektóre państwa 
bliskowschodnie i afrykańskie 
wypadków zachorowań na tę 
straszną chorobę. Dyrektor ge 
nerąlny tej organizacji dr San 

dou podał w Genewie, że nie 
zamierza w przyszłości czekać 
na oficjalne potwierdzenia w 
sprawach epidemii cholery, 
lecz podawać je do wiadomoś 
ci w oparciu o godne zaufania 
źródła informacji. W ten spo 
sób pragnie on przyspieszyć 
podejmowanie odpowiednich 
kroków zaradczych przeciwko 
rozszerzaniu się „epidemii. 

ganizacji Zdrowia konstatuje 
się zdecydowanie, iż wszyst­
kie obawy na temat możliwoś 
ci wybuchu epidemii cholery 
w Europie są pozbawione ja­
kichkolwiek podstaw. Nawet 
w wypadku pojedyńczych za­
chorowań dobra infrastruktu­
ra medyczna kontynentu euro 
pejskiego zapewnia bez trudu 
skuteczne zwalczanie i całko-

CHOLERA NADAL GROŹNA 
Gwinea zapowiedziała ofic­

jalne wyjaśnienie swojego mi 
nisterstwa zdrowia w odpowie 
dzi na twierdzenia Światowej 
Organizacji Zdrowia. Zarzuci­
ła ona dziennikowi senegal-
skiemu „Le Soleil" puszczenie 
W świat dezinformacji doty­
czących rozmiarów epidemii 
w Gwinei. W Dakarze okre­
ślono je jako czystą złą wo­
lę. 

W siedzibie Światowej Or-

witą likwidację źródła zaraz­
ków cholery, podkreśla się w 
Światowej Organizacji Zdro­
wia. 

W końcu bieżącego tygodnia 
potwierdzone zostały niestety 
przez Światową Organizację 
Zdrowia, nowe wypadki wska 
żujące na rozszerzanie się 
cholery. W Akrze (Ghana) 
zmarł na cholerę pewien pod 
różny. Obecność zarazków cho 
lery została zasygnalizowana 

w Syrii. Organizacja pomocy 
uchodźcom ONZ zanotowała 
podejrzany wypadek cholery 
w jednym z obozów dla wysie 
dlonych przez Izrael Arabów 
w Ammanie w Jordanii. 

Równocześnie Światowa Or 
ganizacja Zdrowia z wielkim 
uznaniem oceniła kroki pod­
jęte w Związku Radzieckim 
w związku z wypadkami tej 
choroby. Zdaniem Światowej 
Organizacji Zdrowia stanowią 
one skuteczną barierę przeciw 
ko ewentualnemu rozprze­
strzenianiu się zarazków. Wed 
ług rozeznania organizacji 
zdrowia wypadki choroby z# 
notowane w Związku Radziec 
kim mają przebieg stosunko­
wo lekki. 

Światowa Organizacja Zdro 
wia uruchomiła w tych dniach 
w Ibadzannie w Nigerii, oraz 
w Górnej Wolcie pierwsze 
specjalne kursy zwalczania 
cholery. 

(INTERPRESS) 



MHI 

Własne wieloletnie doświadczenie przyda się młodzieży sportowej. 
Trener Elżbieta Krzesińska i jej pupilki. (Foto-AR Z. Radecka) 

Spotkanie ze „Złofq Elq" 
„Złota Ela" z Melbourne — Elżbieta Krzesińska. Jed­

na z najwspanialszych postaci polskiego sportu. Złoty me 
dal na Igrzyskach Olimpijskich w Melbourne, srebrny 
w Rzymie, srebrny i brązowy medal na Mistrzostwach 
Europy... oraz niezapomniany rekord świata — 6,35. U-
stanowiony w Budapeszcie i kilka miesięcy później wy­
równany w finale Igrzysk Olimpijskich 1956 r. Sama o-
siągnęła w sporcie wszystko, przeżyła wspaniałe, nieza­
pomniane chwile. Teraz swą wiedzę i doświadczenie prze 
kazuje innym, jak sama mówi „chce ich nauczyć sportu". 

•— Dlaczego wróciłam, dla­
czego zostałam trenerem? Po­
staram się to Panu wytłuma­
czyć. Sport jest fascynującym 
przeżyciem, a chwile spędza­
ne na stadionie pozostają na 
długo w pamięci. Jest jednak 
pewien warunek — musi być 
oparty na prawdziwej rywali 
zacji, na walce o pierwszeń­
stwo z równymi sobie. Tylko 
takie zwycięstwa dają satys­
fakcję, tylko takie porażki nie 
przynoszą ujmy. I jeszcze jed 
no bardzo ważne. Pomimo 
walki, ostrej konkurencji — 
koleżeństwo, pomoc na każ­
dym kroku. . Nigdy nie mia­
łam tajemnic treningowych, 
nigdy nie starałam się wygrać 
wykorzystując czyjąś niedy­
spozycję czy po prostu nieuwa 
gę. Wydaje mi się, że potra­
fię przekazać to innym, że po 
trafię nauczyć ich sportu. Dla 
tego wróciłam. 

— Jest pani trenerem już 4 
lata. Pani podopieczni zaczy­
nają odnosić coraz więcej suk 
cesów. Co według Pani decy 
duje o powodzeniu w pracy 
trenera? 

— Bardzo dużo elementów. 
Nie będę mówiła o wiedzy fa 
chowej trenera, bo to jest o-
czywiste. Wspomnę tylko o 
dwóch niezmiernie ważnych 
czynnikach. Po pierwsze — 
zawodnik i trener muszą sta­
nowić parę kolegów, przy jed 
noczesnym autorytecie trenera 
jako tego starszego i bardziej 
doświadczonego. Po drugie — 
trener musi znać zawodnika. 
Nie tyliko wymagać, ale 
przede wszystkim poma­
gać. Obustronna wiara i za­
ufanie jest podstawą wszel­
kich sukcesów. Obydwie stro 
ny muszą po prostu rzetelnie 
pracować. I ja to zawsze sta­
wiam otwarcie. Niedawno 
przeprowadzałam nowy nabór 
dziewcząt. Zgłosiło się 40. Kie 

Tragiczne żniwo 
heroiny 

Fala narkomanii ogarniają­
ca USA zaalarmowała lekarzy. 
Obserwacje wykazująj że jer 
den na 100 tys. zastrzyków hć 
roiny jest śmiertelny. Do 
wniosku takiego doszli leka­
rze po zbadaniu 800 przypad­
ków śmierci w wyniku uży­
wania heroiny, które zdarzy­
ły się w Nowym Jorku. Wielu 
narkomanów, którzy wytrzy­
mują dawki tego silnego nar­
kotyku pozostają w stanie odu 
rżenia narkotycznego, w któ­
rym mogą popełniać zbrodnie 
nie panując nad własnym po­
stępowaniem. Lekarze żądają 
zaostrzenia kar za posiadanie 
i handel narkotykami. Obecna 
eksplozja narkomanii jest w 
Stanach Zjednoczonych tym 
groźniejsza, iż nałóg atakuje 

fłównie nieletnią młodzież. Za 
ywanie nawet słabszych od 

heroiny narkotyków w mło­
dym wieku pociąga nieodwra­
calne zmiany organiczne. 

dy przyszły na pierwszy tre­
ning, powiedziałam tak: „Słu­
chajcie, obecnie w radiu nada 
wany jest blok młodzieżowy, 
w telewizji idzie ciekawy pro 
gram, w kinach grają atrak­
cyjne filmy, koledzy organizu 
ją prywatkę. A wy dobrowol 
nie decydujecie się na mało 
atrakcyjny sposób spędzenia 
czasu. Bo trening to przede 
w s z y s t k i m  c i ę ż k a  p r a c a .  
Dlatego też zastanówcie się 
jeszcze raz. Jeszcze jest czas 
na zrezygnowanie, bez jakich 
kolwiek pretensji z mojej stro 
ny. Za trzy dni dacie mi odpo 
wiedź". W umówionym termi­
nie stawiło się 37... 

— Organizacyjnie jest Pani 
związana z warszawską 
,J5krą". Kim konkretnie opie 
kuje się Pani w klubie? 

— Prowadzę w „Skrze" 
wszystkie kobiece sprinty, 
płotki i skoki. W tym dwie 
grupy dziewcząt już bardziej 
zaawansowanych (po około 20 
zawodniczek) oraz grupę olim 
pijską „Skry", w której Wa-
rzocha-Rurka jest aktualną re 
prezentantką kraju. a Sochac­
ka rokuje duże nadzieje. Po­
nadto pomagam trenować męż 
czyzn, specjalistów skoku w 
dal (m. in. Ziembicki znajduje 
się aktualnie pod moją opie­
ką). 

Niezależnie od tego prowa­
dzę trening ogólny z grupą 
dziewcząt z rocznika 1957/58, 
które później przekażę trene­
rom odpowiedzialnym za posz 
czególne konkurencje (mogę 
zdradzić, iż jedną z nich jest 
moja córka — Elżbieta). I jesz 
cze jedno zadanie nie związa­
ne już tylko ze „Skrą" — jako 
trener-koordynator jestem od 
powiedzialna za grupę olimpij 
ską naszego kobiecego skoku 
w dal. 

— Właśnie, jak Pani ocenia 
poziom i szanse tej konkuren 
cji w najbliższym okresie? 

— Niestety w najbliższym 
okresie nie będziemy mogli 
jeszcze skorzystać w pełni z 
usług naszych dwóch czoło­
wych zawodniczek, Ireny Sze 
wińskiej oraz Mirosławy Sar­
ny. To na pewno zmniejsza na 
sze szanse w konkurencji mię 
dzynarodowej. Ale mimo to, 
jestem optymistką, gdyż poja 
wiła się grupa młodych, obie 
cujących zawodniczek. A naj­
ważniejsze jest to, że na­
stąpiło zupełnie wyraźne 
podniesienie i wyrównanie po 
ziomu — wytworzyły się więc 
warunki rywalizacji, a to zaw 
sze jest dobrym prognosty­
kiem.. 

— Z wykształcenia jest Pa 
ni lekarzem dentystą. Jak Pa 
ni łączy pracę lekarza z obo­
wiązkami trenera? 

— Po pierwsze: z wykształ­
cenia jestem nie tylko leka­

rzem, gdyż w 1968 r. ukończy 
łam dwuletnie trenerskie stu­
dium zaoczne przy WSWF w 
Poznaniu — a więc z wykształ 
cenią jestem także trenerem. 
Po drugie — oczywiście konty 
nuuję moje zamiłowania me­
dyczne, gdyż po prostu pracu 
ję jako stomatolog. Właśnie 
tutaj w ośrodku „Skry", gdzie 
trzy razy w tygodniu przyjmu 
ję pacjentów. Łączę więc oby 
dwie moje pasje. Na razie z 
powodzeniem. 

Do tego dochodzą oczywiś­
cie obowiązki domowe („złota 
Ela" sama gotuje obiady!) o-
raz wyjazdy z dziewczętami 
na zawody ,obozy i konsulta­
cje. Czasu na inne rzeczy jest 
więc niezmiernie mało, a ten 
zaplanowany, ułożony z do­
kładnością do... około 15 mi­
nut (tyle właśnie „zarwałem" 
Krzesińskiej z jej bardzo prze 
strzeganego „rozkładu zajęć"). 
Ale jak sama mówi: „ja to 
lubię, to mnie pasjonuje. Bo 
sukcesy odnosi się tylko wte­
dy, gdy się jest osobiście za­
angażowanym. To jest niezbęd 
ne** 

Rozmawia!: 
ADAM MOCAK 

Z SALI SĄDOWEJ 

SEKS, KULTURA, SPOŁECZEŃSTWO 

Co spowodowało 
ozię sensu 

SEKS widoczny jest nie tów amerykańskich i zacłió- Tolerancja opinii społe^zBej, 
tylko w literaturze i sztu- dnio europejskich wykazały, a konkretnie najbliższej re-
ce współczesnych krajów że 57 proc. mężczyzn i 43 pro- dżiny i znajomych — sprzyja 

kapitalistycznych, ale i w ich cent kobiet rozpoczęło życie rozwijaniu się półoficjalnych 
życiu ekonomicznym, rekla- płciowe przed ukonezeniem 21 związków płciowych. Nie jest 
mie, polityce, a nawet i w lat. Z tego więc wynika, że to jednak tolerancja po wszech 
religii. Proces ten można o- ze zwiększenia swobody se- na, bowiem zawsze starsze 
cenić w jednych krajach ja- ksualnej korzystają głównie pokolenie było i będzie bar­
ko symbol „nowej wolności", kobiety. dziej konserwatywne. Ale jak 
w innych natomiast — jako Ważne znaczenie dla ak- wynika z amerykańskich ba-
wynik rozpadu i degeneracji tualnego „problemu seksu" dań ów konserwatyzm nie 
społeczeństwa. Jakby się jed- ma również zwiększenie się jest związany z wiekiem, lecz 
nak nie oceniało — eksplozja okresu, który dzieli osiągnię- z sytuacją rodzinną starszego 
seksu .jest również symbolem cle dojrzałości biologicznej od poholenia. Badania były pro-
zaniku romantycznej miłości 
i głębokich uczuć na korzyść 
krótkotrwałych związków fi­
zycznych. Według zdania dra 
nauk filozoficznych — Igora 
Kona — pracownika Instytu­
tu Badań Socjologicznych A-
kademii Nauk ZSRR — 
wszystkie te ziawiska są w 
dużej mierze związane z kry- dojrzałości społecznej. Współ- wadzone wśród ludzi powyżej 
zysem pewnych norm morał- czesna młodzież dojrzewa fi- 40 lat. 
nych. zycznie o 2—3 lata wcześniej Ważną też rolę w zmianie 

Na zwiększenie swobody niż w ub. stuleciu. Jednocześ- tradycyjnych norm moralnych 
seksualnej wpłynęła indu- nie nastąpiło wydłużenie o- w. dziedzinie życia płciowego 
strializacja i urbanizacja. W kresu nauki — dyplomy doj- odegrało równouprawnienie 
warunkach życia wielkomiej- rzałości otrzymuje się prze- kobiet. Przyczynił się do tego 
skiego rola wychowawcza ro- ciętnie w 18. roku życia, czyli mniejszy wpływ kościoła na 
dżiny jest osłabiona, a kon- w 4—5 lat po faktycznej doj- młodzież. Zmalał jak gdyby 
trola nad młodzieżą i dziećmi rzałości biologicznej. Małżeń- „strach'' przed bogiem — cie-
prawie niemożliwa. Znaczną stwa zawiera się jeszcze póź- kawy jest pTzy tym fakt, iż 
część dnia spędza młodzież niej. W wyniku tej biologicz- swobodne życie seksualne 
poza domem, co sprzyja no-społecznej „przepaści" po- Szwedów wynika w dużej 
zwiększaniu jej wolności oso- wstało zjawisko tzw. luźnych mierze z powodu ich małej 
bistej. kontaktów, które są niezobo- religijności. Zmalał też 

Współżycie współczesnej wiązujące dla obu stron „strach" przed opinia pub-
młodzieży i szybkie zawiera- współżyjących ze sobą. Z po- liczną, ponieważ znikły w 
nie nowych znajomości nie czątku są to kontakty z róż- miastaeh bliskie więzi spo-
jest niczym utrudniane, a nymi partnerami, ale po 20. łeczne. Zmalał strach przed 
wręcz przeciwnie — często roku życia najczęściej ogra- chorobami wenerycznymi, bo-
traktowane przez dorosłych niczają się one do związków wiem są one już uleczalne, 
jako normalne. Jeżeli młodzi z jednym partnerem. Związki Nie straszna jest już w za-
są dojrzali biologicznie, a do- te trwają półoficjalnie lub sadzie dla dziewcząt myśl o 
rośli nie są w stanie sprawo- oficjalnie przez kilka lat i dziecku nieśifubnym. Wszy st­
wa ć nad nimi kontroli kończą się lub nie kończą się ko to wiec musiało spowodo-
pierwsze zbliżenia fizyczne małżeństwem. W Szwecji np. wać wcześniej czy później 
następują dość wcześnie. Na- średnia wieku zawierania wybuch swobody seksualnej, 
wet przed kilkudziesi^cn la'v małżeństw wynosi u mężczyzn Swoboda ta jednak nie we 
mężczyźni dość wcześnie roż- 26 a u kobiet — 23 lata. wszystkich społeczeństwach 
poczynali życie płciowe, ale ko- A życie płciowe rozpoczyna przyniosła takie efekty, jakie 
biety, w większości, pierwsze przecież dużo wcześniej. mogła przynieść. (NT PAP) 
kontakty fizyczne miały do­
piero po ślubie. 

Z badań, prowadzonych 
przez amerykańskiego socjo­
loga, wynika, iż 20 lat temu 
aż 51 procent mężczyzn i 27 
procent kobiet miało pierw­
szy stosunek płciowy przed u-
kończeniem 21 lat. Przepro­
wadzone obecnie badania 
wśród przeszło 2 tys. studen-

ZARZĄD PORTU SZCZECIN WYDZIAŁ PRZEŁADUNKO­
WY KOŁOBRZEG, ul. Morska 2 zatrudni natychmiast RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH DO PRAC 
PRZEŁADUNKOWYCH w Kołobrzegu. Wynagrodzenie zgod­
nie z Układem zbiorowym pracy dla pracowników zatru­
dnionych w zarządach portów. Osoby samotne zamiejscowe 
mają możność uzyskania kwatery służbowej. Bliższych in­
formacji udzieli komórka personalna, w godz. od 7 do 13, 
tel.33-50. K-2579-0 

BRYGADA REMONTOWO-BUDOWLANA FUNDUSZU 
WCZASÓW PRACOWNICZYCH W MIELNIE, pow. Kosza­
lin, ul. 1 Maja nr 6 zatrudni PRACOWNIKÓW NIEWYKWA 
LIFIKOWANYCH i MURARZY. Hotel robotniczy zapewnio-SPRZEDAM nową kuchnię gazo­

wa, trzypłytową. Szczecinek Ko- _ . . ... , , , , , . 
szaiińska 48. G-3845 nY- Pracownicy mają możliwość korzystania odpłatnie ze 

stołówki. Przy pracach wykonywanych na umowy zryczałto­
wane jest przyznawana premia w wysokości do 40 proc. wy-

K-2638-0 
SPRZEDAM pianino, płyta meta­
lowa. Białogard, Chrobrego 28. 

G-3846 nagrodzenia. 

„Detektyw** jest synem 
miejscowego ślusarza, chłop­
cem zdolnym, zamożnym & 
bardzo leniwym. Chodził ja­
kiś czas do szkoły zawodo­
wej w odległym o 40 km 
mieście powiatowym. Uczył 
się dobrze i zostałby może 
powszechnie cenionym mon­
terem, gdyby nie przerost 
ambicji. Rok przed końcem 
nauki doszedł do przekona­
nia, że awans na montera 
jest nieefektowny, przerwał 
więc na razie szkołę i posta­
nowi! zostać lekarzem. Pó­
ki co, wrócił do rodzinnego 
osiedla. 

Mijały Jednak miesiące, 
potem rok, siedział na gar­
nuszku rodzków. Był najlep­
szym tancerzem w okolicy, 
nazywali go „Valentino", per­
spektywa nauki w szkole co­
raz bardziej się oddalała. 

Właśnie w tym czasie w 
osiedlu otwarto na nowo po 
kilkuletnim remoncie klubo-
-kawiarnię. Młoda barman­
ka, wystylizowana na Mał­
gorzatę Braunek, parzy tu 
kawę po turecku i od rana 
do wieczora nastawia płyty 
z przebojami „Czerwono-
-Czarnych". W klubo-kawiar­
ni obrastają kurzem stosy 

mało czytanych czasopism. 
Za szklaną gablotą płowieją 
poradniki o wychowie dro­
biu i pielęgnacji niemowląt 
oraz ozdobne „Rumaki Lizy-
pa" kłóre w dobie motocy­
kli zrażają już samym tytu­
łem. Ale na najwyższej półce 
pojawiają sie od czasu do 
czasu niewielkie książeczki, 
które znikają natychmiast — 
,»tygrysy" i „kryminały". W 
osiedlu jest bowiem około 

setki młodych ludzi, którzy 
z bliżej nie określonych przy­
czyn przerwali naukę i „przy 

rodzicach" czekają na powo­
łanie do wojska i na pomyśl­
ny los. Kopią piłkę, grają w 
karty i czytają kryminały. 
Utrzymanie mają w domu. 
Znacznie gorzej z pieniędz­
mi. 

Wszystkie sukcesy na tym 
świecie są już dziś tylko 
sprawą pomysłu — orzekł 
niedoszły monter i postano­
wił z»stać detektywem. Miej­
scowość liczy około dwu ty­
sięcy mieszkańców, sto kilka­
dziesiąt motocykli i 7 pry­
watnych samochodów. Kul­
turalnie obsługiwana jest 
przez jedno kino na 130 

chu. Przy pomocy tuszu do 
stempli zbierał odciski pal­
ców. W końcu oświadczył, że 
zna 'już imię złodzieja. Po­
trzebuje jedynie dwu tygo­
dni na przygotowanie druzgo­
cących dowodów. Ten psycho­
logiczny bluff przyniósł ocze­
kiwane rezultaty. Zaniepoko­
jony „znalazca" złotych mo­
net zgłosił się do niego z dy­
skretna propozycją podziału 
łupu. Cz7/mżc są jednak pie­
niądze, choćby i z wizerun­
kami carów, wobec perspek­
tywy okrycia się sławą i ry­
sującej się możliwości znacz­
nie wyższych i bardziej sta­
łych zarobków. Odmówił per­
traktacji ze złodziejem (ro­
dzonym bratankiem posiada-

POWIATOWY 
SHERLGGK HOLMES 

miejsc, 40 telewizorów i 
wspomniany klub „Ruchu". 
„Kryminalnie" przez sześciu 
milicjantów. Stwarza to wy­
starczająco dużo miejsca na 
jednego prywatnego detek­

tywa. 
Sąsiadom z przeciwka zgi­

nęły akurat ukryte za puła­
pem strychu, odziedziczone 
po dziadkach złote ruble. Nie 
mieli jakoś chęci meldować 
o tym oficjalnie milicji. „De­
tektyw" zapowiedział, że wy­
kryje sprawcę. W niewiel­
kiej szopie założył warsztat. 
Cyrkle, kalki, linijki, notat­
ki, tajemnicze proszki, butel­
ki z odczynnikami chemicz­
nymi. Przeprowadził najpierw 
dokładne oględziny okradzio­
nego domu, przepytywał dy­
skretnie sąsiadów, pracowicie 
mieirzy! powierzchnię stry-

cza skarbu) i triumfalnie o-
głosił fakt pomyślnego za­
kończenia „śledztwa". To był 
początek jego kariery. 

Domorosły detektyw stał 
się w osiedlu czymś w ro­
dzaju „znachora od krymi­
nalistyki". Przejmował „śledz­
twa" w sprawach, które z 
różnych względów nie trafia­
ły w ręce miejscowych mi­
licjantów. Rozbudowywało 
się też córa-? bardziej „labo­
ratorium" w szopie. Przybyły 
probówki, mikroskop i aparat 
fotograficzny z powiększalni­
kiem. Rosły dochody detek­
tywa proporcjonalnie do jego 
sławy. 

Był teraz najbardziej atrak­
cyjnym młodym człowiekiem 
w okolicy i nie myślał już o ka 
rierze lekarza. Za pieniądze, 
otrzymane na ^koszty pro­

wadzenia śledztwa", kupił 
sobie motocykl i japońskie 
radio tranzystorowe z komi­
su. Zapowiedział, że niedługo 
sprowadź* mózg elektronowy, 
który pozwoli rozszyfrować 
najbardziej zawiłą zr^adkę 
kryminalną. Póki co, nie u-
dało mu się jednak wyjśe 
poza pierwszy sukces. Inn! 
klienci czekali cierpliwie kil­
ka miesięcy. Ostatecznie za­
żądali rozliczenia pobranych 
zadatków. Kiedy odmówił — 
poszli ze skargą do urzędo­
wej konkurencji. 

Do rzekomego laboratorium 
wkroczyli prawdziwi detekty­
wi. Tajemnicze proszki oka­
zały się mieszaniną gipsu, 
pieprzu i płynu „Ludwik**. 
Zawartość probówek stano­
wiła woda, barwiona sokiem 
jagodowym, a mikroskop byl 
zręcznym montażem starej 
teatralnej lornetki i zużytej 
lampy kineskopowej. Nad 
niedoszłym Sherlockiem Hol­
mesem zawisła groźba wyro­
ku skazującego za prozaicz­
ne oszustwo. Przed sadem nie 
stracił pewności siebie, ani 
wiary w swoje posłannictwo. 

— Z literatury wiadomo, 
że nie ma dziś zbrodni do­
skonałych — powiedział. — 
Dzięki współczesnej technice 
kryminalistycznej można wy­
kryć każde przestępstwo. To 
nie jest żadne sztuka, gdy 
się ma nrawdziw** laborafo-
rium. Tyle że to bardzo dro­
go kosztuje. Ja stosowałem 
metody tradycyjne. Nie mia­
łem pieniędzy, ale miałem 
pomysł. Każdy przestępca wi­
dząc, że prowadzę dochodze­
nie ^rzy lomocy najnowszej 
techniki powinien zro^um^eć, 
że nie ma u mnie szans. Czy 
to, Wysoki Sadzie, moja wi­
na, że w moim zacofanym 
miasteczku ni#» wszyscy wie­
rzą w możliwości techniki? 

MARTA MIKLASZEWSKA 



GŁOS nr 248 (5641) •Str. 5 

ROZSTRZYGNIĘCIE 
konkursy przeciwpożarowego 

Rozstrzygnięty został kon- pojemności co najmniej 200 1, 2 
kurs DFzeciwDOŻarowv zorcfa- wiadia i 2 tłumice w gospodar-

stwach państwowych i spóidziel-
nizowany przez Zarząd Okrę czych, natomiast w indyw\duai-
gU Wojewódzkiego Związku n7c h  beczka z wodą o pojemnoś 
Ochotniczych Straży Pożar- £l£ \ Ta 
nych W Koszalinie, redakcję prawidłowe uznano odpowiedzi: 
„Głosu Koszalińskiego" i O- , 2SajL^?aą', wiadra, tłumice. 
, „, , _ , _ , 2. Ciągniki i lokomobiie winny 
kręgowy Zarząd Lasów Parj- mieć zainstaiowane urządzenie od 
stwowych w Szczecinku przy i*]perne — iskrochron. 
Wsnółudziale ^ftfoiewódzkipi Silniki elektryczne okaptu-WŁpoiuuzidie vvojewouziticj r z o n e  używane do omłotów, moż-
Komendy Straży Pożarnych i na ustawić w odległości 2 m od 
Oddziału Wojewódzkiego &t°gów stert i budynków, a nie-

•pryT T  okapturzone w odległości 5 m, na 
*^U. tomiast silniki spalinowe w odle 

Na konkurs wpłynęło ogó- głości 10 m. 
łem 2 560 kuponów, z czego 
853 rozwiązania były prawid­
łowe. A oto prawidłowe odpo­
wiedzi: 

1. W miejscu omłotów winny 
«ię znajdować: beczka z wodą o 

Koszalińskie Koncerty 

Organowe 

Ostatni 
w tym sezonie 

W ostatnim w tym sezonie 
koncercie organowym wystą­
pią Wanda Bargiełowska-Kut 
kowska (mezzosopran) i Jerzy 
Rosiński (organy). 

Wanda Bargiełowska, soli­
stka Teatru Wielkiego w War 
szawie, dwa lata temu ukoń­
czyła studia muzyczne. W ma 
ju ub. roku brała udział w 
międzynarodowym konkursie 
śpiewu solowego w Verwiers 
(Belgia), gdzie otrzymała II 
nagrodę w kategorii mezzoso 
pranów. Latem 1969 roku u-
czestniczyła w dwumiesięcz­
nym kursie Vacanze Musicali 
w Wenecji. Razem z młodą, 
ale reprezentującą wysoki po­
ziom muzyczny, artystką wy­
stąpi dziś Jerzy Rosiński. W 
ich wykonaniu usłyszymy m. 
in. utwory Frescobaldiego, 
Pergolesiego, Haendla, Bacha 
i Peetersa. 

Koncert jak zwykle w koś­
ciele Mariackim w Koszalinie 
o godz. 18. (wmt) 

4. Ognisko można rozpalać co 
najmniej 100 m od lasu. 

5. Większe niebezpieczeństwo 
powstania i rozprzestrzenienia się 
pożaru istnieje w lesie iglastym. 

6. Główne przyczyny powstawa­
nia pożarów w lasach to: nie­
ostrożność osób dorosłych, iskry 
z traktorów i parowozow, zabawy 
dzieci. 

7. Stogi można ustawiać w na­
stępujących odległościach: a) od 
lasów — 100 m; b) od dróg publi 
cznych — 50 m; c) od torów kole 
jowych — 100 m. 

.8 Zdjęcie ujawniało następują­
ce usterki: brak blachy ochron­
nej przed piecykiem, uszkodzone 
drzwiczki, wadliwie umocowana 
rura, odbity tynk na kominie roz 
bity komin, linka do bielizny 
przymocowana do komina. 

9. Na strychu budynku i w o-
bejściach gospodarskich można po 
sługiwać się latarką elekryczną 
lub krytą lampą naftową. 

10. Na strychu budynku miesz­
kalnego nie można przechowywać 
materiałów łatwopalnych: szmat, 
makulatury, starych mebli i ru­
pieci, butelek itp. 

Spośród prawidłowych od­
powiedzi nagrody ^wylosowali: 
Józef Chabza, Kowańcz, pow. 
Białogard — mały odkurzacz, 
Genowefa Burdzińska, Kosza-

6 NIEDZIELA BEATY 

IfESJEFfSFUY 
91 — MO 
98 — Straż Pożarna 
98 — Pogotowie Ratunkowe 

IftlYZURY 

twa o tematyce morskiej I o Po 
morzu Zachodnim", 

BUDZISTOWO {pod Kołobrze­
giem) — „Pradzieje ziemi koło 
brzeskiej", godz. 15~17. 

MORSKIE OKO — Malarstwo ro 
syjskie XIX wieku. 

HOTEL „SRAVPOL" — Wysta­
wa malarstwa Andrzeja Beuer-
manna z Warszawy. 

DARŁOWO 
KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 11, ul. Ar-
MfZEUM w Darłowie ul Zara 

kowa — ..Historia ? przyroda re 
giouu* — Czvuoe codziennie r 
wyjątkiem poniedziałków do' 

. . poświatecznych od godz. 10 do 16. 
H^_z? r.u j e^ aP*e^ n r  51 przy ul. We wtorki od godz. 12 do 1&. W 

piątki wstęp woicv, 

mii Czerwonej 1. tel. 41-15. 
SŁUPSK 

Zawadzkiego 3 tel. 41-

I E A T R  
SŁUPSK 

BTD — „Miłość i próżność" 
komedia o godz. 19.30. 

«eWCEiIY 
KOSZALIN 

SZCZECINEK 
MUZEUM w Szczecinku Ol 

Księżgej Elżbiety 6 ~ .Dzieje re 
ęionu szczecineckiego" Civnoe tem (NKD, od lat' 16Jr 
codziennie t wyjątkiem ponie­
działków t dni oo««i;irr 
od eodz. 10 do !«5. we wtorki od 
godz. 12 do 18. W piątki wstęp 
wolny. 

USTKA ludowych. 6.00 Melodie i piosenki. 
6.40 Program. 6.50 Muzyka. 7.00 
Kapela F. Dzierżanowskiego. 7.45 
Znane i nieznane melodie i pio­
senki. 8.00 Moskwa z melodią i 
piosenk- 35 Radi^problemy. 8.45 
Melodie dla turvstów. 9.00 Nowo­
ści „Polskich Nagrań". 9.30 Fe­
lieton literacki. 9.40 la was gra­
my i śpiewamy. 9.55 Centralne 
Dożynki — transmisja ze Stadio­
nu D-*iesi<=c :clecu. w Warszawie. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.30 
Poranek symf. muzyki polskiej 
13.30 Zgaduj-zgadula. 15.00 Teatr 
dla dzieci — „Książę i żebrak" 
— cz. II słuch. ló.^S Niedzielne 

ipolski. rendez-vous. 15.00 Studio Jazzowe 
PR — aud. 16.PO Konc^.t chopi­
nowski. 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwieko v. 17 30 Dedyku­
jemy dożynkowym gościom — 

koncert. IR.00 Studio Wsnółczesne 
— ,,Antvpka". 18. Przed mikro­
fonem w Sofii. 19.15 Kącik starej 
płytv. l.o.30 P—e,-] mikrofonem w 
Lublanie. 10.45 Bałtvcka wachta. 
20 00 wieczór literacko-muzyczny: 
Wieczór z malowanej skrzynki. 
21 30 Do studia S-l zaprasza B. 
Klimczak. 2T.05 Wiad. sr- rtowe 

PODHALE — Rozśpiewane wa- i wyniki Toto-Lotka. 2?.35 Nie-
kacje (NRD, od lat 14) pan. dzielne spotkanie z muzyką. 

GOPLANA — Spotkali się la-

DELFIN — Zamek pułapka (fr., 
od lat 16) 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Zazie w metro (fr., 
od lat 16) 

Seans o godz. 19. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Zakochana wiedź­
ma (wioski, od lat 18) 

CAiTroL -- Dziewczynći z wa­
lizka (włoski, od lat 16) 

GOŚCINO - Zbyszek 
od lat tS) 

KARLINO — Morderca na za­
wołanie (NRD, od lat 16) 

KOŁOBRZEG 

PDK — Człowiek, który wymy­
ślił życie (duński, od lat 14) pan. 

PIAST — nieczynne 
WYBRZEŻE — Gang Olsena 

(duński, od lat 16) 

POŁCZYN-ZDRÓJ 

ŚWIDWIN 
PROGRAM IH 

MEWA — Szkice warszawskie UKF oraz na fałach krótkieb 

ZŁOTÓW 
MUZEUM w Złotowie al Woj-

KOSZALlNSKIE KONCERTY OR «k a  Polskiego 5 ~ ..Historia » et 
G ANOWE — niedziela godz. 18 nografia" ~ Krajny Złotowskiej. 
Jerzy Rosiński (organy), Wanda Czynne codziennie i wyjątkiem 
Bergiełowska-Kutkowska (śpiew). 

§flW®flrSTOW¥ 
KOSZALIN 

MLZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — ul. Armii Czerwonej 53 
— ,.Pradzieje Pomorza Środkowe­
go" Czynne codziennie z wvjat- %  

kiem poniedziałków 1 dni poświa 
tecziiych od god2. 10 do 16 we KOSZALIN 
wtorki od godz. 12—18. W piątki 
wstęp wolny. 

SALON WYSTAWOWY KI.I Rł 

poniedziałków i dni oo^włatecz-
nycb od eodz. 10 do 16 we wtor­
ki od eod* t2 do 18. W piątki 
wstęp wolny (  

(pol ki, od lat 16) 
REGA — Lew pręży sie do sko­

ku (węgierski, od lat 18) 
TYCHOWO - Zbrodniarz, któ­

ry ukradł zbrodnię (polski, od 
lat 16) 

USTRONIE MORSKIE — Mści­
ciel z Przeklętej Góry (jugosło­
wiański. od lat 16) 

pasmach 20, 31. 41 i 49 tn. 

na dzień 6 bm. (niedziela) 

Wiad.: 5.00. S.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 16.00, 22.00. 

•*. s m O 

ADRIA — Zabójcy (USA, 
lat 18). 

od 

BIAŁY BÓR 
(jugosłowiański, od lat lf» 

BYTÓW 

ALBATROS — Nie ma powrotu, 
Johnny (polski, od łat 16) 

PDK — nieczynne 
DARŁOWO - Bitwa 

(włoski od lat 16) 
KĘPICE - Sól ziemi 

(polski, od łat 14) 

6.05 Melodie przebudzanki. 7.00 
Śmierć zło;1ja — gawęda. 7.10 
Grą ją; Zwariowany Jo^ i Szalony 
Otto. 7.45 Sootkanie z aktorami 

Krew na śniegu warszawskimi. 8 25 P .ogram. 8.35' 
Niedzielne rytmv. a.00 „Burzliwe 
dzieje Morza Karaibskiego" — 
ode. książki. 9.10 Melodie z we­
sternów. 0.40 Onowieści cyrkowe. 
10.00 Nowe. nowsze i najnowsze. 
io.40 Kabaret pod Egida. 11.10 J. 

o Algier Brahms: j konc^t fortepianowy. 
11.57 Sygnał czasu i hf=J  ł. 12.30 

czarnej Powraca ja ca melodyjka. 13.00 
,Walter and Connje" — rozmów-

MPiK -- Wystawa artysty plas­
tyka ze Słupska Ignacego Bogda-

lin  ęnlrnwnilf TjłflAiic? c«ii l nowicza. Ot"warcie o godz. 18. »  S O K ; o w n i K ,  l a c l e u s z  B Z U  K A W I A R N I A  R A T U S Z O W A  -
rek, Słupsk — maszynKa do | Wystawa grafiki art. piast, 
golenia, Halina Zając, Smiar 
dowo Krajeńskie, pow. Zło­
tów -— suszarka do włosów, 
Feliks Kiedrowski, Człuchów 
— prodiż, Piotr Baranowski, 
— Krajenka — wentylator. 

Nagrody można odbierać w 
biurze ZOW Zw. Och. Str. 
Poż. Koszalin ,ul. A. Lampe­
go 34, do dnia 10 września. 
Nagrody nie odebrane w tym 
terminie będą wysłane pocz­
tą. (r) 

Na kursy do WOGD 
Wojewódzki Ośrodek Gospodar- wczasowych. Uczennice, mające 

rtwa Domowego przy LK organi- trudne warunki materialne, o-
zuje 5 kursów, w tym dwa rocz- trzymują stypendium. Kurs bez-
Łe i trzy kilkumiesięczne. płatny. 

Na roczny kurs zaoczny instruk Trzeci z kolei kurs - kwalifi-
torek gospodarstwa domowego są kacyjny, kucharski, przygotowu-
przyjmowane osoby już pracujące ^e e®z?^n°w czeladniczych i 
w tym zawodzie lub pragnące mistrzowskich. W przypadku cze 
przygotować się do pracy instruk ladnika wymagany jest 4-letni 
torskiej w dziedzinie ekonomiki stfz. P r^cy. mistrza 7-letni. Naj 
gospodarstwa domowego. Od kan chętniej przyjmowane są osoby 
dydatek wymagane jest wykształ Pracujące w tym zawodzie. 
-Lj- ć r#»rinip Ostatnie dwa kursy — dzie­

wiarski i kosmetyczno-fryzjerski 
Także rok będzie trwać kurs na są wyłącznie do potrzeb włas-

kelnera — kucharza. Jest on nych. 
Zorganizowany w porozumieniu z Zajęcia odbywają się w godzi-
Wydziałem Zatrudnienia Prez. nach popołudniowych, o godz. 18, MRN . Przyjmowane s^ wyłącznie dwa razy w tygodniu po 4 go-
dziewczęta które ukończyły lat dżiny. Zgłoszenia przyjmuje i wy 
17, najchętniej z Koszalina. Ab- czerpujących informacji udziela 
Solwentki otrzymają skierowanie WOGD przy ul. Armii Czerwonej 
do pracy sezonowej w domach 3. (war) 

7) o godz. 12. 

M. 
Piotrowskiego ze Słupska. 

SALA WYSTAWOWA WDK — 
Wystawa grafiki J. Ałeksiuna. 

KAWIARNIA WDK - Wystawa 
fotogramów Józefa Galika — 
członka KTE. 

* 
SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa fotogTafii 
art. plastyka Tadrusza Huszcz^. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — czynna od godz. 10 gielski, od lat 18) 
do 16. 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 
Poranni — Spojrzenie na wrze s k2_P t l  'at H) 

sień o godz. 10. 
Arsen Łupin contra Arsen Łu­

pin (franc., od lat la) o godzinie 
12 i 14. 

MIASTKO — Raj na ziemi (pół­ ki sng. 13.15 4 4 — mag. 1,4.00 Pro-
fTam. 14 05 Pnehofe na start! 

POLANÓW — Trzy godziny mi- 14.20 Peryskop. 14.45 Gwiazdy ze 
łości (jugosłowiański, od lat 16) starvcH pjvt. !5.05 Ooraczka zło-

SŁAWNO — Znaki na drodze ta. 15.30 „Prawo Ake" — słuch. 
(poiski, od lat 14) 

WDK — Miłość, miłość, miłość 
(włoski, od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 16 18.15 i 20.30. , , 
Poranek — O królewnie, która }  

BARWICE — Znicz olimpijski 

rszystko wiedziała (węg., od lat CZAPLINEK — Ostatni świadek 
(polski, od lat 14) 

„ ^ ... . CZARNE — Zemsta hajduków 
ZACISZE — Białe wilki (NRD, (rumuński, od lat 16) pan. 

od lat 16) pan. CZŁUCHÓW — Na miiość nigdy 
Seanse o go ».z, 17.30 i ?0. nje  je st z a  późno iwegierski, od 
Poranek — Old Surehand (jug., iat 14) 

od lat 11) pan. o godz. 11. DEiiRZNO — Noc poślubna w 
MUZA — Łowcy skalpów (USA, deszczu (NRD, od lat 14) pan. 

od lat 1S) pan. DRAWSKO — Nieoczekiwane 
Seanse o go «z. 17.30 i ?0. lato (norwes-i, od lat 16) 
Poranek — 101 Dalmatyńczyków 

(USA od iat 7) pan. — godz. 12. 
GRANICA — Kolekcjoner lan-

KAL1SZ POM. — Most (jugosło 
wiański, od lat 14) 

1^.50 Zwierzenia prezentera — aud. 
1^15 Bav/ się razem z nami, 16.40 
..Zwykłe warszawskie nanie" — 
aud. poetycka. 17.00 Perpetuum 
mobile — ma^. 17.30 „Wichrowe 
wzgórza" — ode. pow. 17.40 Mój 
magnetofon. 18.00 Ekspresem 
pr^ez świat. 1.8.05 Polonig śoiewa. 
1H.20 ,.N?i autowrnn kercelaku" — 
opow. 18.30 Przedstawiamy J. 
Dassina. 10.00 Mini-ma.c. 19.30 Jak 
wam sie podoba? — ..Księżniczka 
na ongk w^^wróoona" — komedia 
Bon P^dro Calderona dc la Bar-
oa. 20.00 Starowarszaw^kie śniew-

.2 0;1 : 5. Jak wam się podoba? — 
Księżniczka na onak wywróco-

KOŁO BTMEECI 
MUZEUM OREZA POLSKIE­

GO — Wieża Kolegiaty — „Trądy 
cje oręża polskiego na Pomorru" 
Czynne codziennie * wvjarkiem panorama. 
poniedziałków ł dnł ooświatecz- M  ~T r. 
oycb od godz. 10 do 16. we wtor- MIELNO 
ki od 12 do 18. W piątek wstęp FALA - Czekam w Monte Car 
w o l n y- lo (polski, od lat 11) 

MUZEUM, przy ul. E. Gierczak HAWANA — Doczekać zmroku 
5 — Dzieje Kołobrzegu — Czynne (USA, od lat 16) 
codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świat od godziny 9—15. we wtor SŁUPSK 
ki od U do 17. W piątki wstęp 

daż (poiski, od lat 16) 

SZCZECINEK 

PDK — Stawka większa otó ty­
cie (polski, od lat 11) 

PRZYJAZŃ — Wł 
Rochefort (francuski, od iat 14) (węgierski, od lat 16) 

ZŁOCIENIEC - Stworzenia 
(francuski, od lat 16) pan. 

OKONEK — Wszystko na sprze- n a" Ballady ,* roman-

Seanse o godz 17 i 19.15. 
Poranek — Dziecięce marzenia 

(radź., od lat 7) o godz. 12. 
JUTRZENKA (Bobolice) — Wnłe 

bowstąpienie (polski, od lat 16) 
ZORZA (Sianów) — Panienki z 

wolny 
MAŁA GALERIA PDK — IV 

Wystawa Malarstwa Grupy Pla­
styków Kołobrzeskich. 

KLUB MORSKI „BARKI" — 
Malarstwo Jerzego Niesiołowskie-
fo s Koszalina oraz 

MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA — Życie w Battersea 

(ang.. od lat 18) pan. 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 i 

i 24.39. 

CZŁOPA — Tylko umarły od-
powi? (polski, od lat 16) 

JASTROWIE - Kolumna Traja-
na (rumuński, od lat 14? panoram 

KRAJENKA — Jak rozpętałem 
II wojnę światowa II i III seria 
(poiski, od lat 14) panor. 

se na wesoło. 21.oo Jak wam się 
podoba? — ..Księżniczka na opak 
wywrócona" tfm. 21.30 Melodie 
z autografem St Mikulskiego, 
21 .f>0 Opera — W. A. Mozart: 
Uorowadzenie z seraju". 22.00 

Własną drogą Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieeroirów — M. Kosz. «>2.20 
..Rolnik spori Łysicv" — repor­
taż. 2n.35 Mistrzowie nastroju. 

23.00 Wiersz recytuie W Szklar­
ski. 23.05 Muzyka. ?3.45 Program 
na poniedziałek. 23.50—24.00 Śpie­
wa K. Konarska. 

KOSZALIN MIROSŁAWIEC 
ISKRA — Jak rozpętałem II 

wojnę światową II i III seria D a  f aia Ch średnich 188,2 i 202,2 
(polski, od lat 14) panor. '  w  ' 

GRUNWALD — Niezrozumiany °raz UKF 69,92 MHz Poranek: godz. 11.30 — Święty 
Wydawnic- zastawia pułapkę (franc., od 1. 14). (włoski, od lat 14) 

TUCZNO — Struktura kryszta-

NIEDZIELA, 6 IX 
8.00 Program dnia 

8.05 Przypominamy, radzimy. 
8.15 Dla młodych widzów: 

ł.Triergarten" z serii — Czterej 
Pancerni i pies" — Klub Pancer­
nych. 

16.50 Dla dzieci — „Zwierzyniec", gazyn ITP. 17.50 „Droga urzędo-
w programie m. in. film z serii: wa" — program publicystyczny 
„Przygody dziwnago psa Huekle- z Łodzi. 18.20 „Koncert artystów 
barry. 17.3S „"Echo stadionu" — meksykańskich" — film prod. 
program sportowy. 18.CO „Pano- radź. 18.45 Dialogi historyczne — 
rama*' — magazyn informacyjny wydanie specjalne. 19.20 Dobra­
ny Gdańsk) 18.15 Sylwetki noc dzieciom. 20.00 Przemówienie 

Muzy — Ryszard Filipski. 18.4 5 ambasadora Koreańskiej Repu-

9 5,5 Centralne Dożynki - tran- naukowy. 19.20 Dobranoc dzieciom 
smisja ze Stadionu Dziesięcioie-
cia  w Warszawie 

„Eureka" — magazyn popularno- bliki Ludowo-Demokratycznej. 
20.15 „Kolumbowie 

Po transmisji ok.: 
12.45 Dziennik TV 
13.00 Spotkania z przyrodą 
13.25 PKF 
14.00 Finał indywidualnych mi­

strzostw świata na żużlu (z Wro­
cławia) 

16.40 Z cyklu: Spotkanie z pi­
sarzem" — ze Stanisławem Zie­
lińskim — rozmawia Aleksander 
Małachowski 

17.10 Teatr telewizji na świe­
cie — Carson Mc Cullers — „Gość prod. bułgarskiej (dubbing). 
Weselny" — widowisko TV USA. 

18.40 „Kontrasty i nastroje" — 
Program lwzrywk. z Łodzi. Wyk. 
Orkiestra kameralna Pro Musica 
Pod dyr. Zbigniewa Friemana. 

„Miś z okienka". 20.05 VII Te- telewizyjny — ode. I — „Śmierć 
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra- po raz pierwszy". 21.10 „Swiato-

balet do muzyki An-
martycznych: William Szekspir — wid 
„Henryk V". 22.05 Polski film do- jazzu 
kumentalny — pirogram prowadzi drzeja Kurylewicza. Gra kwintet 
red. Tadeusz Makanczyński. jazzowy Andrzeja Kurylewicza 
23.00 Powtórzenie potpotłudnio-
wy>oh wykładów Politechniki TV. wykładów Politechniki TV. 

zyn spraw wojskowych. 13 5« 
„Gramy o telewizor" — teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 20.00 „Otello 
z M~2" — polski iilm telewizyjny. 
23.00 Powtórzenie popołudniowych 
wykładów Politechniki TV. 

SOBOTA, 12 IX 
I1.3o „Kulisy ringu" — film fa­

bularny prod. franc. 15.35 „Witry­
na księgarska" — nowości Szcze­
cińskiego Domu Książki. 15.45 
Kronika szczecińska 16.00 Trans­
misja międzynarodowych zawo­
dów lekkoatletycznych Polska — 

. Wielka Biytania. 13.15 III Między-
1 X 3  narodowy Festiwal Folkloru Ziem 

Górskich — koncert laureatów 
„Tatrzańskiej Jesieni" w Zako-

».Wyrniar panem. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo-
»'• - nitor. 20.20 Święto „Trybuny Ro­

botniczej" — program estradowy 
__ _ ., . , , . z Katowic z udziałem piosenka-

22.3a Porwtorzeme popołudniowych rzy, zespołów instrumentalnych, 

łu (polski, od lat 14) 

WAŁCZ 

na dzień 6 bm. (niedziela) 

8.45 W niedzielny poranek. 9.10 
MEDUZA - Nowy (polski, od $m« r

o v»j£?" 
lat 14) 

PDK — Martwy sezon (radziec­
ki, od lat 16) pan. 

TĘCZA — Ola zabicia czasu (ra 
dsiecki. od lat 16) pan. 

ZŁOTÓW — Bracia Karamazow 
(radziecki, od lat 16) pan. 

zyczen. 22.25 Koszalińskie wiad. 
sportowe i wyniki losowania 
szczecińskiej gry liczbowej Gryf. 

A 111 O 

WTOREK, 8 IX 
9.30 „Biały pokój" — film fab. 

DZIEŃ BUŁGARSKI W TVP 

16.56 „W warneńskiej stoczni' 

CZWARTEK, 10 IX 
8.15 Matematyka w szkole — 

Zastosowanie elementów analizy 
(zajęcia fakultatywne) — część I. 
16.50 Dla młodych widzów — E-
knen z bratkiem — w programie 

woikalnych i baletowych. 21.30 
„Kulisy ringu" — film fabuł, pro­
dukcji francuskiej. 23.00 „Min-
streal show" — fUm rozr. (angj. 

NIEDZIELA, 13 IX 
9.00 Dla młodych widzów — Te­

lewizyjny Klub Śmiałych — „Zło-

—dokument. film prod. bułg. Lancelota". 
m. in. film z serii: ,.Przvgody sir ta piłka"; „Erama' film z se-

kwintet instrumentów dętych Fil 17.10 Telewizyjny Ekran Młodych, techniki'*— reportaż ^I^^Sd 10^0 'oM^rkiest^6^ Katowfce 
<0? wSiS Konkursem -'proS £? -g?, Jeatru Wielkiego oraz soliści: dokument, prod. bułg. 19.20 Do-

Helena Kłosińska — flet, Danuta branoc dzieciom. historii Międzynarodowych udziałem solistów — wokalistów 
^ośpiech-Kleczkowska — klawe­
syn, Jadwiga Sosińska .gitara, 
Mirosław Pietkiewicz -- organy, _ x  ^ 
Jerzy Derfel i Maciej Małecki - s k i e j  A m i i i  L u d f > w ei. 21.00 „Biały 

wienie ambasadora Ludowej Re­
publiki Bułgarii. 2010 Koncert 

T  ^ Konkursów Pianistycznych im. i instrumentalistów. 10.50 „Ta 
Fryderyka Chopina. 19.10 Przy- jemnica Wilhelma Storitza 
pominamy, radzimy — program film fabuł. prod. CSRS. 12.55 

Ghet fortepianowy. 
19.20 Dobranoc —• „Bajki ow­

czej babci" 
19.30 Dziennik TV 
20.05 „Wojenna miłość" — fran 

chski film fabularny (od lat 16) 
21.10 Sprawozdanie filmowe z 

Międzypaństwowego meczu piłki 
Możnej NRD — Polska (z Rosto-
cku). 

22.45 Magazyn sportowy 
r  23.30 Program na jutro 

PONIEDZIAŁEK, 7 IX 

?.«>• Wiejskiej. 19,20 Dobranoc. „Przemiany" - 'niedzielny ma-
pokój" — film Sebul. prod. bułg. 
22.35 „Z melodia przez Sofię" — 
filmowy program rozrywkowy. 

SKODA, 9 ix 

20.05 „Prawda o Bebe Dongo" — gazyn wiejski. 13.25 „Wielka gra" 
film fabularny prod. francuskiej. — teleturniej 14.45 Estrada Lite-
21.55 „Spotkanie z Kanon-Ryt- racka — „Święta miłości kocha­
niem" — program rozrywkowy nej ojczyzny", 15.50 PKF. 16.00 
z Łodzi. Transmisja międzynarodowych 

zawodów lekkoatletycznych Pol­
ska — Wielka Brytania. 18.05 
Koncert przyjaźni — transmisja 
z zakończenia VI Festiwalu Mu-

Prawda o Bebe Donge"_— zyki Rosyjskiej i Radzieckiej w 
Ladkiu-Zdiroju. 19.00 „Berlińskie 
spotkania" — reportaż filmowy. 

PIĄTEK, 11IX 

14.25 Politechnika TV — Fizyka 
kursu przygot. — wykład wstęp­
ny. 15.00 Politechnika TV — Fi- widzów 
zyka krursoi nrzygot. — Punkt 

11.30 „Kolumbowie" — polski 
film TV — ode. I pt. „Śmierć 9.30 
po raz pierwszy". 12.30 Z cyklu: film fabuł, prod franc. 14.25 Po­
wybieramy zawód". 1A 25 Poli- litechnika TV — Matematyka kur 
technika TV — Matematyka kursu su przygotowawczego — Zbiory 19.20 Dobranoc. 20.05 „Zapraszamy ' prooram tt 
przygofcowawczeg — Elementy — cz. I. 15.00 Politechnika TV — na pół czarnej" — program roz- ' 
logiki — część I. 15.00 Politech- Matematyka kursu przygotowaw- rvwkowy — transmisja z kawiar­
nika TV — Matematyka kursu czego — Zbio/y — cz. II. 16.50 ni „Kaorys" w Warszawie. 21.00 
przygotowawczego — Elementy D a młodych widzów — „Od de- „Urodzony pod złą gwiazdą" — 
logiki — cz. n. 16.50 Dla młodych ski do deski" — program film. film fabuł (western). 22.25 Ma-

17.50 „Panorama" (z Gdańska), gazyn sportowy. 

PROGRAM I 
13?* M  oraz UKP 97.8 ? 67.64 MHJ  

na dzień 6 bm. (niedziela) 

Wiad.: 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 
1.6,00, 20.00, 23.00, 21..00, 1.00, 2.55. 

5.33 Mozaika mue. 16.05 Kier­
masz pod Kogutkiem. 7.10 Kalen­
darz. 7.15 Program. 7.30 Show w 
rannych pantoflach. 9.05 Fala 56. 
9.15 Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. 
10.20 Radioniedziela informuje i 
zaprasza. LI.00 Rozgłośx~.ia Harcer­
ska. 11.40 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz — mag. historyczny. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.15 Wi­
zerunki ludzi myślących — J. 
Hryniewiecki. 12.45 F. Dzierża­
nowski opowiada. 13.15 Nowości 
programu III. 14.00 Radiowy ma­
gazyn przebojów 14.30 „""Y Je­
zioranach". 15.00 Koncert życzeń. 
16.05 Przegląd wydarzeń między­
narodowych. 16.20 „Zbieg z wyspy 
Świętej Heleny". 17.30 Muzyka 
ludowa. 18.00 Wyniki Toto-Lot­
ka.  l . i l .05 Z tańcem i  piosenki  
przyszliśmv do was. 19.00 Kaba­
recik reklamowy 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.35 Wiad. snort. 
20.40 „Matysiakowie". 21.10 Gra 
orkiestra tan. 21.30 Zespół ..Dzie­
wiątka". 22.00 Dożynkowy festyn 
taneczny. 0.05 Kalendarz. 0 10—3.00 
Progra m z Kra k owa. 

„Planeta Ziemia" — 
polski film telewizyjny. 17.20 „Pa- 18.05 „Nie tylko dla pań" — ma- UWAGA! Telewizja zastrzega 

Materialny. Ruch prostoliniowy,, norama" U Gdańska). 17.35 Ma*. Kasyn, 12.25 ^Poliaon" —« maga- sobie prawe zmian w programie! 

363 m oraz UKF G9,92 MHz 

na dzień 6 bm. (niedziela) 

Wiad.: 5.30, 6.30. 7.30 8.30, 12.0S, 
17.00, 19.00, 22.00, 23.50." 

S.35 Mozaika polskicfc melodii 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" 
— organ Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
Redaguje Kolegium Redak­
cyjne — Koszalin ul. Al-
fre.la Lampego 20. Te­
lefony: Centrala — 62-61 
(?ączy ze wszystkimi dzia­
łam!) Redaktor Naczelny 
— 26-93 Dzfał Party jno-
-Ekonomiczny — 43-53 
Dział Rolny — 43-53 
Dzia! Mutacyjno-Repor-
terski — 24-95 46-51 
Dział Łączności z Czytelni­
kami — 32-30. „Głos Słup­
ski" Słupsk pl. Zwycię­
stwa 2 I piętro. Telefon — 
51-95. Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA" Koszalin ul. Al­
freda Lampego 20 tel. 22-91 
Wpłaty na prtmimeratę 
(miesięczną 15 zł kwar­
talną — 45 zł półroczną — 
90 zł roczną — 180 zł) 
przyjmują urzędy poczto­
we, listonosze oraz oddzia­
ły delegatury „Ruch". 
Wszelkich informacji o wa­
runkach prenumeraty u-
dzie!ają wszystkie placów­
ki „Ruch" i poczty. Wydaw 
ca: Koszalińskie Wydaw­
nictwo Prasowe, RSW 
„Prasa", ul. Alfreda Lam­
pego 20. 

Tłoczono KZGraf. Ko­
szalin ul. Alfreda Lampe­
go 18. 

KZG zam. B-241 S-6 



Sir. < GŁOS nr 248 (5641) 

Motor Lublin — Star Sta­
rachowice 0:0 

Śląsk — Start Łódź 3:0 (1:0) 
Hutnik — Zawisza 2:0 (2:0) 
Olimpia Poznań — Urania 

Jtuda Sl. 1:1 (0:0) 
Piast Gliwice — Garbar­

nia 3:1 (1:0) 

Ostry trening 
przed dzisiefszym finałem 

W piątek, zgodnie z planem odbył się na torze 
wrocławskiego stadionu oficjalny trening uczestników 
niedzielnego finału indywidualnych mistrzostw świata 
na żużlu. Wbrew początkowym zapowiedziom, trenowali 
wszyscy. 

GRYF GROMI WICELIDERA 

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem pojedynek po­
między Gryfem Słupsk i Le­
chem Czaplinek zakończył się 
wysokim zwycięstwem gospo­
darzy 4:0 (2:0). Tak więc 
słupszczanie są teraz zdecydo 
wanymi liderami ligi okręgo 
wej, bez straty punktu po czte 
rech meczach. Wczorajsze spot 
kanie w Słupsku stało na prze 
ciętnym poziomie i toczyło się 
przy stałej przewadze gospo­
darzy, którzy mogli wygrać 
jeszcze wyżej. Zespół gości wy 
kazał duże braki w wyszkolę 
niu technicznym. Bramki dla 
Gryfa zdobyli: Wiśniewski — 
2, Borowiec i Ryjewski — po 
jednej, (p) 

Gryf Słupsk — Lech Cza­
plinek 4:0 (2:0) 

Bałtyk Koszalin — JCzarni 
Słupsk 2:1 (2:1) 

Włókniarz Białogard — 
Gryf Okonek 2:0 (1:0) 

KLASA A 
GRUPA I 

Bytovia Bytów — - Korab 
Ustka 3:0 (2:0) 

LZS Kobylnica — Kuter 
Darłowo 1:0 (0:0) 

GRUPA n 

Darz bór II — Wlelim Szcae 
cinek 0:1 (0:1) 

Piłkarski 
turniej przyjaźni 

W drugim dniu turnieju przy 
jaźni krajów socjalistycznych w 
piłce nożnej juniorów rozegrano 
cztery spotkania. W Bytomiu Buł 
garzy pokonali Węgrów 3:1 (1:0). 

W Czeladzi pojedynek zespołów 
CSRS i ZSRR zakończył się wy­
nikiem toezbramkowyni. W Sie­
mianowicach Rumunia wygrała z 
Kuba 2:1 (1:1). W czwartym 
tlynku rozebranym w Bielsku 
NRD wygrała z Katowicami 3:1 
(l:l). 

W trzecim dniu międzynarodo­
wego pilkr-rskiego ,,turnie,iu przv 
jaźni" padły następujące wyniki: 

Polska I — Rumunia 0:0 
Bułgaria — Kuba 0:0 
Polska II — ZSRR 2:1 (2:0). 
NRD —• CSRS 1:1 (0:1). 
W tabeli grupy „A" prowa 

azi Bułgaria — 3 pkt, przed 
^olską I i Węgrami — 1 pkt. 
W grupie „B" liderem jest nie 
oczekiwanie Polska II — 2 
v>kt, przed Czechosłowacją -1-
2 i NRD 1 pkt 

1 Trzeba powiedzieć, że tak 
„ostrego" treningu najbar­
dziej doświadczeni działacze 
jeszcze przed żadnymi poważ 
nymi zawodami nie widzieli. 
Przez pełne dwie godziny za­
równo Nowozelandczycy, 
Szwedzi, Duńczyk, Polacy, 
a szczególnie reprezentanci 
ZSRR, jeździli na pełnych 
obrotach, starając się jak naj 
lepiej poznać wszystkie taj­
niki wrocławskiego toru. 
Wszyscy próbowali po dwa 
a nawet i trzy motocykle. 

Wprawdzie nie można .wy­
snuwać z wyników uzyska­
nych podczas treningu zbyt 
daleko idących wniosków, ale 
trzeba stwierdzić, że — zgod­
nie zresztą z przewidywania­
mi — nie było na torze sła­
beuszy. Szczególnie podobali 
się dwaj mistrzowie świata: 
były — Brigs i aktualny — 
Mauger, a także wszyscy za­
wodnicy ZSRR, spośród któ­
rych Gordiejew uzyskał wraz 
z Woryną i Briggsem najlep­
szy nieoficjalnie mierzony 
czas jednego okrążenia. Do­
skonałą formę wykazywał re­
zerwowy Migoś, o którym się 
mówi, że ma wielkie szanse 
startu w finale. Nieco słabiej 
spisywał się na piątkowym 
treningu Glueckiich, lecz ten 
zawodnik słynie przecież z 
wielkiej bojowości w czasie 
startu na poważnych zawo­
dach. W jakim ostaftecznie 
składzie wystąpi nasz zespół 
okaże się najprawdopodobniej 

dopiero w niedzielę, tuż przed 
zawodami. 

Organizatorzy podali oficjai 
nie, że zamiast nie przybyłego 
do Wrocławia kontuzjowane­
go Dubinina f (ZSRR) oraz 
pierwszego rezerwowego z fi­
nału europejskiego — Moorea 
(N. Zelandia) w finale mi­
strzostw świata startować bę­
dzie zawodnik NRD Hans-
-Juergen Fritz, który był dru 
gim rezerwowym finału euro­
pejskiego. A więc na starcie 
stanie 6 reprezentantów Pol­
ski, trzech zawodników ZSRR 
po dwóch Szwedów i Nowo­
zelandczyków oraz po jednym 
reprezentancie Danii, Anglii 
i NRD. 

u 

mmi 

SZURKOWSKI LIDEREM 
GWIAŹDZISTEGO WYŚCIGU 

W Sierpcu zakończył się pierw 
szy etap gwiaździstego wyścigu 

i kolarskiego szosami Mazowsza or 
ganizowanego przez WTC i Re­
dakcję ,,Expressu Wieczornego". 
Na metę w Sierpcu jako pierw­
szy przyjechał Czechowski przed 

i Szurkowskim i Jezierskim. 
Zwycięzcą etapu (zawodnicy o-

. trzyrnują punkty za miejsca na 
I lotnych finiszach oraz na mecie) 
; został jednak Szurkowski, kto;. 
j uzyskał 32 pkt., Czechowski i Je 

zierski zdobyli po 30 pkt. 

KLUBOWY PUCHAR POLSKI 

Na szczecińskim torze kolarskim 
zakończyła się druga seria zawo 
dów o Klubowy Puchar Polski. 

Wyścig drużynowy wygrał zes­
pół Arkonii Szczecin w składzie: 
Matusiak, Zieliński, Jarema, Tysz 
kiewicz uzyskując czas 4.52,8. Dru 
g:e miejsce zajęła drużyna Orła 
Łódź w czasie 4.54,2. 

W tandemach zwyciężyli kola­
rze Widzewa Łódź (J. Kotlinek i, 
A. Bek). Drugie miejsce zajęło 
Ogniwo Szczecin, a trzecie Arko-
nia. 

W wyścigu narami na 75 okrą­
żeń toru podwójne zwycięstwo od 
nieśli zawodnicy Widzewa. 

©• W ANGIELSKIEJ miejscowoś 
ci Cianfieid rozegrano mistrzo­
stwa świata modeli latających. W 
klasie makiet na uwięzi model 
samolotu „hornet" będący włas­
nością Jerzego Ostrowskiego z 
Aeroklubu Częstochowa, zdobył 
wicemistrzostwo świata. Triumfo­
wał w tej klasie Anglik Mick Re 
eres. Drugi reprezentant Polski — 
Jan Kusilek zajął piąte miejsca. 
W klasyfikacji drużynowej Pol­
ska znalazła się na trzeciej pozy 
cji. 

<& PRZEBYWAJĄCY xvi tournee 
we Francji koszykarze Wybrzeża 
Gdańsk pokonali w towarzyskim 
spotkaniu zespół Caen 75:72 (32:39). 

W PRZEDDZIEŃ oficjalnego 
otwarcia mistrzostw Europy w 
pływaniu, skokach do wody i 
pitce wodnej rozpoczęły się elimi 
nacje turnieju vaterpoolowego. 
W grupie ,,Li" Związek Radziec­
ki pokonał Rumunię 4:3 a Hiszpa 
nia wygrała z Belgią 10:2. W gru 
pie ,,C ; ' Szwecja zwyciężyła Ir­
landię 12:1, natomiast Jugosławia 
wygrała z NRF 5:3. 

& NA ZAWODACH w Kiszynie 
wie Wiktor Boiszow uzyskał w 
skoku wzwyż jeden z lepszych w 
Europie i trzeci w ZSRR w bież. |  

j sezonie wynik 2,15. 31-letni Boi- i 
\ szow już od kilku lat należy do ' 

czołowych skoczków ZSRR. 

POLSKA — WĘGRY 

W sobotę rozpoczął się w 
Warszawie międzypaństwowy 
mecz tenisowy Węgry — Pol 
ska. W pierwszej grze zmie­
rzyli się Tadeusz Nowicki i 
reprezentant Węgier Varga. 
Wygrał Polak — 5:7, 7:5, 6:4. 
W drugiej grze zmierzyli się 
dwaj najlepsi tenisiści obu kra 
jów Gąsiorek i Szoeke. Poje­
dynek ten został przerwany 
z powodu zmroku przy stanie 
3:10, 7:5. 2:2. Gra stała na 
znacznie lepszym poziomie niż 
pierwszy pojedynek. 

WIOŚLARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

Polskie osady 
w finale 

Polscy wioślarze pomyślnie 
przeszli przez repasaże na mi­
strzostwach świata rozgrywa­
nych w kanadyjskiej miejsco­
wości St Catharines. Zdzisław 
Bromek w jedynkach, Broniec 
i Ślusarski w dwójkach bez 
sternika oraz nasza ósemka 
zakwalifikowały się do półfi­
nałów. 

W wyścigu półfinałowym Z. 
Bromek zajął, niestety w swo 
jej grupie dopiero V miejsce 
i nie zakwalifikował się do 
finału. Lepiej -spisała się dwój 
ka bez sternika (Broniec — 
Ślusarski), która wywalczyła 
awans i dziś wystąpi w finale. 

Polska osada ósemki zakwa 
lifikowała się też do wyścigu 
finałowego. 

„STUDIO S-13" 
Od najbliższej niedzieli redak­

cja sportowa Polskiego Radia 
wprowadza nową audycję dla ki 
biców sportowych pn. „Studio 
s-13". W pierwszej z tego cyklu 
audycji Polskie Radio przeprowa­
dzi w niedzielę w ciągu 2 godzin 
od 15 do 17 w programe I bezpo­
średnie transmisje łączeniowe z 
czterech najważniejszych imprez 
międzynarodowych w kraju i za 
granicą z udziałem reprezentan­
tów Polski. 

MA Uniwersjadzie w Turynie 

EoSsry bieg §1. Kowal 
W finałach piątkowych za­

wodów lekkoatletycznych U-
niwersjady w Turynie wystą-
p'ło 3 Polaków: Zenon No-
wosz na 100 m, Stanisław Ca-
baj w skoku w dal i Hanna 
Kowal w biegu na 400 m. Na 
najwyższe słowa uznania z tej 
trójki zasłużyła ta ostatnia. 
Jej awans do finału uważano 
za cenny sukces, tym bardziej, 
że pobiła rekord życiowy wy­
nikiem 55,2. W finale pobiegła 
niezwykle ambitnie i bojowo 
wyprzedzając konkurentki, le­
gitymujące się lepszymi od 
niej wynikami. Rezultatem tej 
walki było czwarte miejsce 
i rekord życiowy 54,4, tylko 
o 0,2 sek. gorszy od rekordu 
Polski. Zwyciężyła w tej kon­
kurencji Austriaczka Sj^kora 
— 52,8 przed Kubankami — 
Truste — 53,5 i Penton — 
53,8. 

Czwarte miejsce zajął tak­
że w biegu na 100 m Z. No-
wosz. Polak stracił nieco do 
rywali na pierwszej połowie dy 
stansu i mimo ostrego finiszu 
nie zdołał wywalczyć miejsca 
na podium zwycięzców. Zwy­
ciężył Schenke (NRD) przed 
Greenem (USA) i Raveloma-
nantsoa (Madagaskar) — 
wszyscy w czasie 10,5. Nowosz 
uzyskał rezultat o 0,1 sek. 
gorszy. 

Zupełnie nieudany był na­
tomiast start Cabaja. Miał on 
dwa skoki spalone, a w trze­
cim uzyskał 7,33 i zajął ostat­
nie, piętnaste miejsce. 

Rewelacyjnie spisujący się 
lekkoatleci NRD zdobyli w 
piątek .jeszcze dwa złote me­
dale. W rzucie młotem trium-

Dokąd się dziś wybierzemy? 
PIŁKA NOŻNA 

III LIGA 

W Szczecinku: UArrzrSOR •— AR 
KONIA Szczecin (godz. 16). 

W Bydgoszczy: POLONIA — 
GWARDIA Koszalin. 

LIGA OKRĘGOWA 

W Kołobrzegu: KOTWICA — 
PIAST Człuchów (godz. 17). 

W Sianowie: VlCTORIA — DRA 
WA Drawsko (godz. 16). 

W Złocieńcu: OLIMP — ISKRA 
Białogard (godz. 17). 

W Wałczu: TRAMP — SŁAWA 
Sławno (godz. 17). 

LIGA JUNIORÓW 

W Białogardzie: ISKRA — 
IAMP Wałcz (godz. 16). 

W Białogardzie: WŁÓKNIARZ 
— SP ART A Złotów (godz. 16). 

W Koszalinie: BAŁTYK — SŁA 
W A Sła wno (godz. 10.3-0). 

W Kołobrzegu: KOTWICA — 
GRYF Słupsk (godz. 10.30). 

W Słupsku: CZARNI — GWAR­
DIA Koszalin (godz. 11.15). 

W Szczecinku: PARZBÓR — 
DRAWA Drawsko (godz. 11.15). 

W Kępicach: GARBARNIA — 
SOKÓŁ Karlino (godz. 17). 

W Słupsku: GRYF II — POGOŃ 
Połczyn (godz. 13.30). 

W Kobylnicy: LZS KOBYLNICA 
— KUTER Darłowo (godz. nie po 
dano). 

W Krukowie: LZS KŁOS — 
GWARDIA II Koszalin (godz. nie 
podano). 

W Ostrowcu: OSTRO WIANKA — 
MECHANIK Bobolice (godz. nie 
podano). 

GRUPA II 

W Czarnem: LZS CZARNI — 
POMORZANIN Sławoborze (godzi 
na 14). 

W Złotowie: SPARTA — ŻEL-
GAZBET Kalisz Pom. (godz. 16). 

W Jastrowiu: POLONIA — LZS 
MIROSŁAWIEC (godz. 16). 

W Wałczu: MOTOR JED­
NOŚĆ Tuczno (godz. 16). 

W Sypniewie: LZS SYPNIEWO 
— DRAWA II Drawsko (godz. nie 
podano). 

W Lipce: CZARNI — LZS NO­
WE WOROWO (godz. nie podano). 

PŁYWANIE 

MISTRZOSTWA POLSKI 
PŁETWONURKÓW 
W KOŁOBRZEGU 

fował Sachse — 72,34 przed 
Chmielewskim (ZSRR) — 68,54. 
Bieg na 100 metrów wygrała 
Meissner — 11,5 przed Van 
Den Berg (Holandia) — 11,6, 
Ba logh (Węgry) — 11,7. 

W finałowym biegu na 400 
metrów triumfował Ulan 
(USA) — 45,9 przed Jelling-
bausem (NRF) — 46,2 oraz 
Carette (Francja) — 46,3. Jak 
r/idać, Jan Werner miał tu 
duże szanse na medal. 

W siatkówce kobiet Polki roz 
gromiły w piątek w finale „B" 
zespół Kanady 3:0 (15:0, 15:5. 15:0). 

Także siatkarze AZS odnieśli 
kolejne zwycięstwo w finale ,,B" 
wygrywając z Grecją 3:0 (15:9, 
18:16, 15:7). 

Polscy koszykarze w meczu o 
miejsca 9—12 wygrali z Węgrami 
75:65 (36:25). 

KLASA A 

GRUPA I 
W Swid winie: GRANIT 

START Miastko (godz. 15). 

Dziś w Kołobrzegu kontynuowa 
ne będą ogólnopolskie długodys­
tansowe zawody płetwonurków, 

— które są równocześnie mistrzost 
wami Polski (sf) 

Międzynarodowy 
turniej w Warszawie 

Na „Torwarze" w Warsza­
wie rozpoczął się 4 bm. pierw 
szy w tym sezonie międzynaro 
dowy turniej hokeja na lo­
dzie o puchar Redakcji „Ex-
pressu Wieczornego". W tur­
nieju, obok reprezentacji I-li-
gowych klubów polskich, któ 
ra gra bez zawodników Legii 
Warszawa, biorą udział: dru­
ga reprezentacja Czechosłowa 
cji, IK Mora (Szwecja) oraz 
Turun-Toveri.t (Finlandia). Ze 
społy skandynawskie grają w 
I ligach w swoich krajach. 

W pierwszym dniu zawodów 
rozegrano dwa spotkania. W 
pierwszym z nich zespół Cze­
chosłowacji wygrał 8:1 z IK 
Mora (2:0, 3:0, 3:1). 

W drugim meczu drużyna 
polska pokonała po dobrej 
grze Turun-Toverit 3:1 (0:0, 
3:1, 0:0). Bramki dla zespołu 
polskiego zdobyli: Piechuta, 
Kulawik i Szeja* 

Trzy rekordy świata 
Podczas sobotniego, między 

narodowego mityngu lekko­
atletycznego w Londynie usta 
nowiono trzy rekordy świata: 
Zespół W. Brytanii w sztafe­
cie kobiet 4x800 m ustanowił 
rekord świata wynikiem 
8.25,0. 

Drugi rekord ustanowił na 
dyst. 30 km Anglik Jim Al-
der — 1:31.30,4 godz. 

Trzeci rekord padł w szta­
fecie 4x880 yardów mężczyzn. 
Ustanowiła go sztafeta Kenii 
z czasem 7.11,6. 

Tłumaczył: A, Matuszyn (23) 

— Aa — przeciągle powiedział Biełozierow, — Ogromna 
budowa, interesująca, wifele c niej pisali. 

— Ogromna — potwierdził Gołowanow i dodał: — Na 
jesieni bardzo tam dobrze, pięknie, aż dech zapiera. Rzeki 
srebrzyste. 

— Więc dlaczego tam nie zostałeś? 
Gołowanow z ubolewaniem wzruszył chudymi ramionamŁ 
— W Biblii, jak mi się zdaje, powiedziane jest: kogo Bóg 

umiłował, tego doświadcza. Mnie z pewnością umiłował po­
nad miarę. Najpierw tam zachorowałem, przeziębiłem się. 
A potem beton zamroził... Dali mi pracę na betonie, a ja... 
Krótko mówiąc, kierownik robót powiedział mi, żebym się 
wynosił do stu diabłów! 

— No tak... rozumie się •— burknął Biełozierow. 
— Potem w Abokanie byłem na robotach drogowych. 

Także przyjemne miasteczko, czyściutkie, całe w zieleni. 
I bulwar cudowny, długi, godzinami można siedzieć, nikt ci 
nie przeszkodzi. Nogę tam złamałem, półtora miesiąca prze­
leżałem w szpitalu. 

Gleb jakby nawet trochę poweselał, sięgnął po filiżankę, 
pociągnął łyk wina, potem drugi... I' rzeczywiście, wszelkie 
podjęte przez niego próby kończyły się krachem... Ot, cho^-
ciażby i dzisiaj: umowy w wydawnictwie nie chcieli z nim 
podpisać, Wroński za. kuplety pieniędzy nie przyniósł, a na 
domiar wszystkiego natknął się na swoich dawnych Jtole-
gów ze swojej klasy. 

.— Dobre winko — rzekł na głos i uśmiechnął się z za­
żenowaniem. — Jestem wam szczerze wdzięczny, panie rad­
ny. Ale proszę się o mnie nie troszczyć, naprawdę nie 
warto. 

Dasza chciała w nierwszei chwili zaprotestować, znów 

obciągnęła sukienkę na kolanach, ale w rezultacie powie­
działa zupełnie co innego: 

— Ach, patrzcie, już świta! 
Gołowanow dopił wino 1 odstawił filiżankę: 
— Można tu zostać u ciebie, Witia? — zapytał. — Prze­

spałbym się ze dwie, trzy godzinki. 
— Zostań, przyniosę ci z domu kołdrę i poduszkę — po­

wiedział Wiktor. 
— Obejdę się bez kołdry, dziękujęr 
Biełozierow wstał i podszedł do Golowanowa. Okazało się, 

że jest wyższy od niego o pół. głowy. 
— No więc... pójdziesz ze mną — powiedział* 
— Dokąd? — bez większego zainteresowania spytał Gleb. 
— Do mnie pójdziesz. U mnie się prześpisz. Zrobimy so­

bie herbatę, a potem sobie pośpisz. 
I pomyślał, że wykonanie wyroku, jaki wydał sam na sie­

bie, może odłożyć o jeszcze jeden, a nawet o dwa dni. 

Biełozierow był dziwnie, szaleńczo wesoły. Siedząc w ga­
binecie naczelnika wydziału handlowego, który wezwał Bie-
łozierowa do siebie, i przysłuchując się jego rozmowie z oso­
bą pełniącą obowiązki rewidenta, patrzył na oboje z niepo­
jętym szyderstwem, jakby kontrola, którą przeprowadzali, 
nie miała z nim nic wspólnego. „Co wy się tam tak grzebie­
cie, dłubiecie? Ze mną nic nie wskóracie'* — zdawała się 
mówić jego szeroka twarz o wydatnych kościach policzko­
wych. Przez ostatnie dwie doby dużo pił, oczy miał pod-
puchnięte, a smagła skóra na twarzy poszarzała, jakby wy­
płowiała... A przecież z protokołu kontroli wynikało bez 
żadnej wątpliwości, że on, Biełozierow, dyrektor magazynu 
gastronomicznego, do spółki z Bojarowem i z Koloszynem, 
starszym księgowym tegoż magazynu, zdefraudował dzie­
więć tysięcy dziewięćset dwa ruble i osiemdziesiąt cztery 
kopiejki; suma ta została wyprowadzona w wyniku skrupu­
latnego sprawdzenia dokumentów za ostatnie półtora roku. 
Tłumaczenie Biełozierowa na nic by się nie zdało: jego 
udział w tym przewinieniu potwierdzał fakt, iż wiedząc 
» kradzieżach Bo jar owa nie tylko nie zdemaskował w swo­
im czasie złodzieja, lecz dopomógł mu, jak to ustaliło do­
chodzenie, uniknąć odpowiedzialności... W tej chwili wyda­

wało się jednakże, iż Biełozierow był znacznie mniej zde­
nerwowany niż rewident, który wykrs*! tę warzywno-owo­
cową panamę — a była nim malutka, srebrzystosiwa kobie­
cina w. wytartym szewiotowym żakiecie i w białej bluzecz­
ce, spiętej pod szyją staroświecką broszką z kości słoniowej, 
w kształcie różyczki. Siwa kobieta paliła bez przerwy cien­
kie, tanie „gwoździe" — papierosy „Siewier", i wyraźnie 
unikała wzroku Biełozierowa — człowieka, którego wysyła­
ła na ławę podsądnych. 

Naczelnik wydziału handlowego Dymitr Jefremowkz 
Stiepowoj — otyły, z żółtawobrązową cerą „wątrobiarzs" 
— także był zdenerwowany. I nie umiał, zresztą nie starał 
się nawet specjalnie ukrywać swej antypatii do kontrolera, 
właśnie do tej osoby, która udzielała mu wyjaśnień. Zada­
jąc pytania, Stiepowoj jak gdyby usiłował przyłapać tę zbv* 
skrupulatną urzędniczkę na jakimś błędzie, na stronni­
czości, na wysnuwaniu bezpodstawnych wniosków. 

— Ubytek wzięła pani pod uwagę, Zofio Pawłowno, uby­
tek na towarze przy sprzedaży? — wypytywał nachmurzo­
ny. 

— Do akt załączone są tabele ubytku naturalnego — od­
powiedziała cicho siwa kobieta i lekko uniosła się na krześle 
— Zaraz pokażę, Dymitrze Jefremowiczu. 

— Nie trzeba, siedźcie — odburknął. — A to, co odchodzi 
na zepsucie towaru uwzględniła pani? 

— Uwzględniłam, Dymitrze Jefremowiczu. 
Jakby nie dostrzegała, że naczelnik jest niezadowolony, 

rozdrażniony, pochłonięta jednym tylko pragnieniem: przed­
stawić swoją pracę w jak najlepszym porządku. 

— Ttaak... Nie szczędziła pani trudu, Zofio PawTłowno, 
dobrze się pani napracowała — w niskim głosie Stiepowoja 
brzmiał wyrzut. 

Naczelnik wydziału handlowego nie miał zamiaru kryć 
defraudantów i niedbaluchów — co to, to nie! Jednakże bę­
dąc z gruntu porządnym człowiekiem, znaną i szanowaną 
w swoim resorcie osobą, nie mógł nie pomyśleć i o tym, że 
tak znaczna kradzież w jednym z podległych mu sklepów 
oznaczała również i duże nieprzyjemności dla niego samego; 
w każdym razie premii za ten kwartał na pewno nie dosta­
nie. 

(D. c. nJ 


